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Nocny atak wojsk rządowych 


Co mówią jeńcy schwytani przez oddziały rządowe.—Klęs- 
ka powstańców na froncie Guadarrama 


Powsiańcom mie udało sie zdobyć runu 


Madryt, 20 sierpnia. 
(Pat) — Specjalny korespondent Ha- 
vasa podaje: Zgodnie z nową taktyką 
naczelnego dowództwa, wojska rządowe 
prowadzą obecnie na froncie Guadarra- 
"a a ne: ddział wym 

ej nocy oddziałom  rządo 

udało się zdobyć stanowiska, ma 
wielkie znaczenie strategiczne i panują- 
ce nad drogą ku wzgórzu Leon na szereg 
kilometrów, W cz. ataku, wojska rzą 
dowe wzięły do niewoli kilku jeńców, 
którzy o dczyli, 
Iż P TOARNEN ZDEMORALIZO- 


ANI. 

Na twarzach jeńców widać ślady 
zmęczenia i niedostatku. 

Według ich zeznań, dowództwo po- 
wstańcze, gdy żołnierze, na skutek bom- 
bardowania przez lotnictwo rządowe 
ryś rne wikt ago a gy 
o ich do opuszczony - 
z pod groźbą rozstrzelania, = 

alej jeńcy ci oświadczyli, że strza- 
ły wojsk rządowych zniszczyły kilka ar- 
mat, co tłomaczy, że artylerja powstań. 
cza często nie odpowiada. 
oczekują obecnie nowych armat, 

W godzinach popołudniowych wojska 
rządowe rozpoczęły żywe ostrzeliwanie 
PETE. ZETEPEEPĘPTEJ TĘ RZ Z E E a i a 


Przed zawodami o puhar 


Gordon-Benneta 


Ciechocinek, 20 sierpnia. 

Wczoraj wylądował tu balon „Syre- 
na* z Aeroklubu Warszawskiego. Zało- 
gę balonu stanowili kapitan-pilot Wła- 
dysław Pomarski z 1 baonu balonowego 
oraz inż. Franciszek Janik z Instytutu 
Badań Technicznych Lotnictwa. 

Był to jeden z lotów ćwiczebnych 
przed zawodami Gordon-Bennetta. 


Montownia samochodów 


wypuszcza na rynek pierwsze 
300 wozów 


Warszawa, 20 sierpnia. 

W naibliższym czasie ukażą się nowe 
tanie samochody na tynku polskim. Fir- 
ma polska, która otrzymała koncesję na 
montownię aut, wysłała obecnie do za- 
kładów firmy General Motors w Kopen- 
badze kilku inżynierów, którzy mają za- 
poznać się z techniką montowni samo- 
chodów. 

Pierwsza transza nowych tanich sa” 

mochodów polskich obeimie 300 wozów. 
Będą to maszyny firmy Opel-Olimpia i 
Chevrolet. 
Samochody Chevrolet będą wypusz- 
czone w czterech typach sześciocylin- 
drowych. Cena rynkowa najtańszego 
wozu wynosić ma około 7600 zł. 


Władze gdańskie 


przeprowadziły rewizję w miesz 
kaniu litewskiego dziennikarza 
Gdańsk, 20 sierpnia. 
U gdańskiego przedstawiciela litew- 
skiego pisma pół urzędowego „Lietuvos 
Aidas“ red. Kutry ziawiła się policja po- 
lityczna, która przeprowadziła szczegó” 
łową rewizję w mieszkaniu. 
Powody tej rewizji są nieznane. 


pierwszych linij powstańczych w pobli- 
żu wzgórza Leon. W chwili, gdy kores- 
pondent opuszczał front w Guadarama, 


czynione były wielkie przygotowania do! 


podjęcia ataku nocnego. Naczelne do- 


San Sebastian, 20 czerwca. 

(Pat) — Specjalny korespondent Ha- 
vasa podaje: Gdyśmy opuszczali Hen- 
daye, udając się do San Sebastian, sytu- 
acja w Irun wydawała się mniej krytycz- 


wództwo wojsk rządowych jest bardzo | na. Odnosiło się wrażenie, że powstań-, 
zadowolone z operacyj wczorajszych. — | com znowu nie udała się próba zdobycia, 
Powstańcy wyparci zostali z północnych | Irunu. Wysiadamy na ląd w St. Jean de 
stoków Peguerinos i Naval-Peral de Pi-, Luz, przejeżdżając koło przylądka Fi- 
nares aż do San Rafael, gdzie ich silnie| guier, Widzimy fort Guadelupa, który | 
bombardowano. był silnie bombardowany onegdaj przez | 


55 tys. ofiar wojny domomei 


1 


powstańcze okręty wojenne, Ziemia do- 
koła fortu jes a A ini pociska 
mi, Wszędzie widnieją głę wyrwy, 

Przybywamy do San Sebastian, nie 
spotkawszy żadnego okrętu powstań- 
czego, Plac jest pusty. Tramwaje i auto- 
busy kursują. Gubernator Ortega zapra” 
sza nas do zajęcia miejsca w jego samo- 
chodzie, 

Objeżdżamy dokoła miasto, na nie- 
których domach powiewają ilagi irancu- 
skie, angielskie, amerykańskie i szwaj- 
carskie, Stwierdzamy, że San Sebastian 
nie jest opuszczone, lecz ludność z zu- 


} 


Powstańcy | 


Jan Ki 
dlec: 
zesława 


Kilka tysięcy osób rozstrzelano 


Paryż, 20 sierpnia. 
(Pat) — Korespondent madrycki „Ex- 
celsior“ podaje; 
Według oficjalnej statystyki, liczba 
ofiar wojny domowej w ciągu 4-ch ostat 
nich tygodni wynosi 55,000 osób, z czego 


zostali zawieszeni w czynnościach 
Barcelona, 20 sierpnia.| nie tymczasowego sądu apelacyjnego. 


(Pat) — Wczoraj ogłoszono dekret 
rady sprawiedliwości, zawieszający w 
czynnościach wszystkich sędziów i pro- 
kuratorów w Katalonii, z wyjątkiem sę- 
dziów katalońskiego trybunału kasacyj- 
nego, z których 5 powierzono utworze- 


30.000*po stronie powstańców. 

Liczba ta obejmuje 2.000 rozstrzela- 
nych w Badajoz i 1.000 w Merida, We- 
dług słów uchodźcy z Teruel, powstańcy 
rozstrzelali w tej prowincji przeszło ty- 


maty w kl 


Pozatem wyłączeni są z pod działa- 
nia dekretu sędziowie specjalni, którym 
powierzono śledztwo w sprawach o 
udział w powstaniu. Wspomniany de- 
kret ma oczyścić sądownictwo kataloń- 
skie, 


Lot 10 posłów francuskich 


: Paryż, 20 sierpnia. 
(Pat) — Dziś z rana na najnowszym 
24-osobowym samolocie „„Devoitine” star 
tuje do lotu okrężnego Paryż-Berlin- 
Moskwa-Gorkij (Niżnij Nowgorod) — 
Odesa-Bukareszt-Praga-Paryż 10 depu- 
towanych, członków komisji lotniczej iz- 
by deputowanych, sprawozdawca bud- 
żetu lotnictwa w komisji finansowej iz- 


Odwiedzą oni Sowiety, Rumunię i Czechosłowację 


by, oficer przydzielony do komisji lotni- 
czej oraz 2 przedstawiciele t-wa „Air 
France". 

Samolot pilotuje znany lotnik Codos 
w towarzystwie drugiego pilota i 2 me- 
chaników. 

Samolot wyposażony jest w radjosta- 
cję odbiorczą i nadawczą, 


| 


Walka ze szkolnictwem polskiem na Litwie 


Nowe rozporządzenie władz kowieńskich 


Ryga, 20 sierpnia. 
(Pat) — Z Kowna donoszą: w Litew- 
skim Dzienniku Urzędowym ukazało się 
rozporządzenie, wprowadzające w życie 
z dniem 1 września ustawę o szkolnie- 
twie. Ostrze tej ustawy wymierzone jest 


przeciwko szkolnictwu polskiemu na 
Litwie. Ogłoszenie rozporządzenia stano 
wi jaskrawy dowód, iż akcja ucisku lud- 
ności polskiej na Litwie jest prowadzo- 
na przez władze litewskie nadal z całą 
energją. 


Nagrody dla urzędników pocztowych 


za wykrycie fałszerstw książeczek PKO. 


Warszawa, 20 sierpnia. 

Pocztowa Kasa Oszczędności przy- 
znała szereg nagród pieniężnych pra- 
cownikom urzędów pocztowych, którzy 
przyczynili się do wykrycia fałszerstw 
książeczek oszczędnościowych. 

P., Melania Piotrowska, z urzędu 
Warszawa I otrzymała 100 zł., naczel- 
nik urzędu Warszawa 23, Józef Nagra- 
becki -— 170 zł., urzędnik Warszawa 2 

iliński — 80 zł., urzędnicy z Sie- 
Stanisław Romaniak — 60 zł. i 
Federowicźówna — 40 zł. 


naczelnik urzędu w Skierniewicach Ro- 
muald Olsienkiewicz — 50 zł. i pracow- 
nik tego urzędu Paczkowski — 100 zł. 


Matka utopiła pięcioro dzieci 


Bern, 20 sierpnia. 
W wiosce, położonej na wysepce Rei- 
cheqau na jeziorze Bodeńskiem, pewna 
kobieta utopiła w jeziorze 5-ro dzieci, po 
czem sama popełniła samobójstwo, ska- 
cząc do wody: 


pełnie zrozumiałych względów stara się 
wydostać z miasta. , kil- 
ka młodych kobiet spaceruje z dziećmi, 
a chłopcy bawią się, Z wszy już 0 
krytycznych chwilach, jakie przeżyli, 


Delegacja francuskiego 


LL] 
„Frontu Ludowego 
przybyła do Madrytu 
, Madryt, 20 sierpnia. 
(Pat) — Przybyła tu delegacja frans 
cuskiego Frontu Ludowego z deputowa* 
nym komunistycznym Pijinnier na' czele. 
Odbyła ona rozmowę z podsekretarzem 
stanu spraw wewnętrznych, któremu za 
proponowała stworzenie we Francji 
ośrodka, opiekującego się sierotami po 
wajczących w Hiszpanii żołnierzach. 


Í 
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Wybuch w Garmisch 
Partenkirchen 


Berlin, 20 sierpnia. 

(Pat) — W. Garmisch Partenkirchen 
nastąpił wczoraj wybuch wielkiego zbior 
nika z amoniakiem, przeznaczonym do 
wyrobu sztucznego lodu. | 
Dwuch robotników zostało zabitych. 


Walki w Chinach 


Szanghaj, 20 sierpnia. 

(Pat) — Prasa chińska podaje, że woj- 

ska Kwang-Si wtargnęły do Kwantungu 

i usiłują dotrzeć do południowo-zachod- 
niego wybrzeża Kantonu. 


Strajk górników belgijskich 


Bruksela, 20 sierpnia. 

W zagłębiu węglowem Liege (Belgia) 

wybuchł strajk górników, którzy doma- 

gają się wprowadzenia płatnych urlopów 
Zajść nie było, 


Ameryka buduje 
wielkie okręty wojenne 


Waszyngton, 20 sierpnia. 
(PAT) W stoczniach prywatnych roz 
pocznie się wkrótce budowa kontrtor- 
pedowców o wyporności 1.500 ton oraz 
3-ch łodzi podwodnych 1.300 ton każda. 
Obecnie w budowie znajduje się 79 
okrętów wojennych, w tem 12 łodzi 

podwodnych i'51 kontrtorpedowców. 


Krwawe zajścia w Palestynie 


Londyn, 20 sierpnia. 
(PAT) Z Jerozolimy donoszą, że 
wczoraj na terytoriach Jaffy nieznani 
osobnicy zaatakowali kilku arabów. 
Wedlug niepotwierdzonych jeszcze 
[pogisa 3-ch arabów zostało zabitych, 
7 ranionych, —- 


e a e a- 


e W O Z D z, 


| 


- cjalnie urządzonym konkursie, 


Str.2 1986 


Uczniowie i hdstepty 


kontynuują misję swego m 


mistrza na. Bliskim WE — Gy póńlyseb 


Arab$ki ri się ód śjentów dnigiels 


Wódz arabów fransjordańskich | f członkiem wywi u „Brytyjskiego. 


(sb) Na cmentarzu wiejskim Moren- oye Abu èl aka Wieięktojaia już |Śaudowi udziel 
ton, w hrabstwie Dorset w Anzglli, nie-|usiłowali go zgładzić, za każdym ra-|z Anglią. , 
daleko miejsca tragicznej katastrofy, w |zem zdołał on jednak się uratować. Ma- Skolei wymienić należy anglika Pe- 
której zginął pułkownik Lawrance — |jor Glubb jest nieoficjalnym ministrem |akę Paszę, komendanta legjonu arab- 
znajduje się jego grób. Jest to niepozor|spraw wewnętrznych i zagraniczaych |skiego. Doradcą innych władców arab- 
ny grobowiec, Ściąga on jednak licznych |arabów mieszkających w Transjordanii.|skich, sułtana Maskaty i Osmana jest 
turystów, którzy chcą obejrzeć miejsce |Jak wiadomo, w chwili obecnej arabo-|również anglik, Bertram Thomas. Na 
wiecznego spoczynku słynnego na ca-|wie palestyńscy prowadzą walkę z an-|półwyspie Arabskim zjawił się on w cha 
ły świat szpiega i przeczytać napis na |glikami. Tylko energji majora Glubba |rakterze uczonego. Thomas pierwszy 
jego grobie: „Tu spoczywa Tomasz Ed-|zawdzięcza rząd angielski, że 60.000|przebył „suche piekło" pustyni arab- 
ward Shaw, znany ogólnie jako pułkow |arabów, zamieszkałych w  Transjor-|Skiei Rubal Khali, W ciągu sześciu lat 
nik Lawrance z Arabji“. - |danjl nie wdarło się do Palestyny, aby panował nad szczepami arabskiemi w 

Lawrance nie żyje, ale działają jezo|pomóc swym  współplemieńcom. Nie-| [ransjordanji i Mezopotamii. Obecnie 
uczniowie. Niewielu wie, naprzykład, |mniejszy wpływ na politykę arabską|w ważnych sprawach z polecenia Anglji 
kim jest major J. B. Glubb, Nazwiskojwywiera John Philby. Jest on jednym |opuŚcił półwysep Arabski, załatwiając 
jego nie ukazuje się nigdy na łamach|z doradców króla arabskiego Ibn Sauda.|W innej części imperium brytyjskiego 


pism. Tylko niedawno obiegła prasę Przód: wota: orzooyał on GA dmi Wa Pia 


ŁESSEŁ53 20V) kia 


krótka wiadomość, że major Glubb od-|., r: telskiei : | Iraku posiada 
znaczony został złotym medalem, któ- |"Stracii angielskiej w Indiach. |glik J. Edmonds. Zna on wyśmienicie ję 
ry wybity został przez „Królewskiej W czasie wojny wysłano go na pół. [zyk perski, arabski i kurdyjski i posunię 
Zjednoczenie Azji Środkowej dla uczcze |wyśep Arabski. Zadaniem jego było uspo |cjqmi swemi przynosi 
nia pamięci Lawrance", kojenie wzburzonych umysłów arabskich | Angliji. 

Major Glubb ma obecnie 39 lat. Jestli ułatwienie marszu wojsk anglelskich| Na specialne wyróżnienie zasługuje 
on uczniem Lawrance i pędzi do dniajna Bagdad. Potem wszedł on w KOn- wreszcie major Jarvis, Dopiero niedaw 
dzisiejszego żywot podobny do trybu,takt z Ibn Saudem. Na prośbę królajno opuścił on urząd gubernatora pół- 
życia swego nauczyciela. Przebrany za|przyjął islam i został jego doradcą. Od|wyspu Synajskiego, który sprawował 
araba znany jest powszechnie pod na-|był on pielgrzymkę do Mekki, gdzie|przez 14 lat. Zasługą jego jest całkowi- 
zwą Abu el Hanak. Na każde skinieniejwraz z małżonką swą, angielką z po-|te wytępienie handlarzy narkotyków, 
jego, 60.000 arabów gotowych jest za|chodzenia, mieszka w pałacu królew=|haszyszu i handlarzy żywym towarem. 
nim pójść w bój. Celem jego jest obro-|skim. |Tak więc, mimo, iż Lawrance umarł, 
ra arabów przed zbrodniczemi banda- 
mi beduinów które żyją z grabieży. Wro'nłów Lawrance, a rady jakie daje Ibn dzialają w interesie Wielkiej Brytanii... 


Ludzie, którzy zdobyli rozgłos 


Nowy cykl amerykańskich rekordów głupały 


(t) Ojczyzną najbardziej absurdal- Największy jednak rekord pobiłajtrów. Oczywiście, nie jest to rekordo- 
nych wyczynów jest oczywiście Ame-| miss Helena Johnson, która powodowa-;wa głębia, jeżeli chodzi o cele naukowe. 
ryka, gdzie wyznaje się zasadę, że nie- na jedynie ciekawością i chcąc zaimpo- Wystarczy to jednak, aby przez krótki 


wiele korzyści 


ma. śmieszności tam, gdzie można zdo- nować..swaim.koleżankom, opuściła a ią Post uzyskać rozgłos. A o to przecież 


być rozgłos. 

m Szczególny tytuł do „sławy”* zdobył 
w Stanach Zjednoczonych 13-letni Jack | 
Sulliyan, który ma twarz pokrytą całą 
piegami. Pewnego dnia odkrył go repor; 
ter, polujący na rzeczy „najgodniejsze 
uwagi“. I Sullivan, nieznany nikomu 
chłopak, wypłynął na szpaltach wszy- 
stkich pism, dostał się do filmu i zdobył 
rekord brzydoty. 

Niemniej głośnym iest drugi cham- 
pion żŻarłoczności, egipcianim, Hassah 
Zakyah, osiadły w Bostonie. Potrafi on 
na jednem „posiedzeniu“ zjeść 60 bo- 
chenków chleba. W Rhode Island nie- 
pospolitą sławą cieszy się włoch, En- 


w stalowej kuli na głębokość 150 me-!szło młodej dziewczynie. 


` Zaśmiał się na śmierć 


Niezwykły wypadek w New Yorku i 


(sb) W tragiczny sposób stracił ży- kającym, Mitchinson zasnął, ale po prze 
cie urzędnik z Nowego Jorku — Bob budzeniu sie znów dostał ataku śmiechu. 
Mitchinson, W czasie czytania pisma hu Wreszcie lekarze zdecydowali się prze- 
morystycznego wybuchnął on nagle ciąć pewne nerwy, które powodują 
spazmatycznym śmiechem. śmiech, ale wówczas Mitchinson jesz- 

Mitchinson śmiał się tak diugo i głoś cze bardziej począł się trząść ze Śmie- 
no, że zwabił swego brata, który po chu. > 
przeczytaniu dowcipu również zaczął) Sprawa stała się głośna. Wówczas 
się serdecznie śmiać, po chwili jednak właściciel pewnego kina zaangażował 


rico Placco, którego specjalnością jest uspokoił się Natomiast Bob trząsł się w Boba do występów w swym kinie. 
l połknął tak długo, aż zaniepokojeni domownicy |nych filmów miał Mittchinson śmiechem 
on przeszło sto metrów tego przysma* wezwali lekarza. 4 swym pobudzać innych .widzów, aby 
Amerykanin, nazwiskiem Gus Con- stał ataku Śmiechu, którego nie można czął Bob swe „urzędowanie“, pękła jed 
stok, potrafi wypić 60 filiżanek kawy. było opanować. Próbowano biciemina z żył wskutek ciągłego Śmiania się, 
nie swych współziomków największą ale bezskutecznie. Po zastrzyku uspa= 
ilością wypalonych cygar i papierosów. | è 6 6 6 s 
przeszło 100 papierosów na godzinę! Pr Les o a K radzi ez zon y 
Sławą Long Beach jest bezsprzecz- 
lowa, która na konkursie słania łóżek| (sb) Niecodzienny proces rozwodo- do Ameryki. Wkrótce Marmon stwier- 
zdobyła pierwszą nagrodę za najszyb-|wy odbył się niedawno w Stauach Zje- dził, że małżonka jego pragnie stale prze 
nie Franciszka Campbell 1 Wiktorja skargą przeciwko bankierowi Jonesowi stale ją adoruje. Mr. Marmon nie zmart 
Black zdobyła palmę pierwszeństwa na|Tibery, oskarżając go o kradzież.... żo- wił się tem, lecz oświadczył bankiero- 
tylko, że jury nie ogłosiło, jakim wa-lią się następująco: sumę 20.000 dolarów. Bankier zgodził 
runkom odpowiadać musiały pretendent Bankier poznał małżonków Marmon Się. : 
Po przyjeździe do Ameryki, pani 
p zawarła związek małżeński z bankie- 
Policia amerykańska Hez nancarz rem. W ten sposób bankier uchylił się 
ć Wówczas Marmon złożył do sądu skar- 
Użycie ich zwiększyło tylko ilość śmiertelnych wypadków zę, domagając się odszkodowania w sı- 
Ameryce zarządzenie, kasujące używa-jlować w głowę lub kończyny, a nie w Na pytanie sędziego dlaczego doma- 
nie przez policię pancerzy. Pancerze te;piersi policjantów. Niezależnie od tego ga się tej sumy, oświadczył, że 10.000 
wikloczne dla oka. ‘iż mie przepuszcza kul, jednak nie ubęz- przeszło 100.000 na stroje, oraz kilka- 
Okazało się jednak, że po wprowa- piecza przed Śmiercią. dziesiąt tysięcy na podróże i inne roz- 
wśród policji wzrosła. Przyczymło się wodowanego kulami rewolwerowemi Sędzia oddalił jednak skargę, uzna- 
do tego szereg czynników. Przedewszy- pancerz stalowy pęka i rozpryskuje się, jąc małżeństwo zą rozwiędzione z wi- 


połykanie włoskiego makaronu. Na spe- dalszym ciągu ze Śmiechu. Trwało toi W czasie wyświetlania humorystycz- 
ku w ciągu jednej minuty. Okazało się wówczas, że Bob do-|się również śmiali, Nim jednak rozpo- 
Włoch, mr. Paoloni, zdobył sobie uzna- i szczypaniem spowodować reakcję — jpo spowodowało Zg0n..« 
Podobno mr. Paolini potrafi wypalić 
nie miss Alice Kremko, pokojówka hote Sąd oddalił skargę pomysłowego małżonka 
sze i najgustowniejsze usłanie łoża. Pa- dnoczonych. Pan Marmon wystąpił ze bywać w towarzystwie bąnkiera, który 
konkursie najlepszej małżonki. Szkoda|ny. Szczegóły tei sprawy przedstawia- wi, że gotów jest odstąpić mu żonę za 
ki do tego tytułu. na okręcie, w czasie podróży z Europy 
Marmon porzuciła męża i dopiero potem 
od zapłacenia przyrzeczonej sumy. 
(sb) Wielkie wrażenie wywołało w,  Pozatem gangsterzy nauczyli się ce- Mie 200.000 dolarów, 
noszone były pod kamizelką i były nie- |okazało się, że pancerz ochronny, mimo dolarów wydał na „wychowanie* żony, 
dzeniu ich ilość śmiertelnych wypadków | Pod wpływem wielkiego nacisku spo- rywki. 
stkiem policjanci stali się bardziej pew- a szczątki jego, które przebijają ciało ny męża, albowiem samo szacowanie 


mi siebie i nie szukali należytej ochrony, są bardziej niebepieczne niż relenis Robe, na tę, lub inna sumę, stanowi 


przed kulami handwtów, Liki ujmę dla jej honoru.s 


ważne sprawy. Niemniejszy 04 
d n-j 


Również Philby jest jednym z ucz- żyją jego uczniowie i następcy, którzy, 
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ali jeszcze nadesłanych listów następu- 
respondenci „Wolnej Trybuny" „Pogar- 
ida" w Pabjanicach, „Ryśka” z Ło- 
WSA Alina" z Łodzi, „Młoda wdówka” 
Tajemnica miłości” z Krakowa, 
Lasów" w Zgierzu, „Dziecko Bał- 


, y wie, n6393" w Dąbrowie Górni- 
s MEdllcszony Tadzik 121" w Krakowie, 
mieflki dziękuję” w Białymstoku, „Smutna 


niepotrżebńa Lola” w Krakowie, „Halina i Ma- 
ryla" z Krakowa, „Odzew” w Łodzi, „Niepocie- 
szony W. W.” w Łodzi, „Pan N, L".w Łodzi 
| „Smutny krakowianin” w Krakowie, „Hanka, 
|ietórej nikt nie kocha” w Poznaniu, „L. J, 14-13" 
na Pomorzu, „Niezadowolona z losu poznanian- 
lka" w Poznaniu, „Silna Janka” w Gdyni. „Inż, 
Jerzy” z Chorzowa. „Smutna Ala" z Mysłowic, 
„Misia z Łodzi”, Witomińczyk” z Gdyni, „Nie- 
szczęśliwy z powodu braku znajomości” w Ustro 
miu „Rozczarowana Sławka” z Łodzi, 

Wymienieni adresaci zechcą podać swój do- 
kładny adres ; powołać się na godło oraz za- 
| łączyć znoczek na odpowiedź, celem przesłania 
listu, 

„MIESZKANIEC DŻUNGLI" w Krakowie. — 
Tak się jakoś złożyło, że wówczas było więcej 
je: dłużej trzeba było czekać na odpowiedź. 
Cieszy mnie to, że odpowiedź moja znalazła 
Pana zrozumienie, Oczywiście, że mogłam nie- 
co Pana „przecukrzyć” jak Pan sam pisze, ale 
przecież nie znam Go, a list właśnie zawierał 
to, co można było jedynie przypisać na Jego 
korzyść, Zręszłą pocieszam się, że pochwały 
były w dużej mierze zasłużone, o dzem zresztą 
świadczy i nowy list, który podkreśla Jego 
skromność į samokrytycyzm. Jak się Pan ma 
odnosić do dawnych kolegów? Poprostu zni- 
żyć się do ich poziomu i przystosować, Żarta- 
mi odpowiadać na żarty, złośliwostkami na 
złośliwostki, dowcipem na dowcip. To będzie 
zresztą najstuszniejsze, Przestanie Pan razić w 
chwili, gdy się zrówna z poziomem. Człowiek 


„ inteligentny, a do takich Pan bezsprzecznie na- 


leży, potrafi się czasem umiejętnie maskować, 
Skoro nie chcą i nie mogą Go zrozumieć, niech 
Pan się o to nie siara. Zresztą, mam wrażenie, 
że ta sprawa nie jest dla Pana alią i omegą. 
Umie Pan znaleźć inne wartości, które Mu za- 
stępują kolegów í koleżanki, A propos kole- 
żanki, to postępuje Pan niesłusznie, — Tkwi 
w Past duch przekory, który zresztą mści” się 
na nim samym. Niech Pan podda surowej re- 
wizji 1 krytyce swoje postępowanie į taktykę 
odpowiadania pogardą za próbę serca i zbliże- 
mia. Zresztą to się czasem zmieni. Młodość zaw» 
sze bywa przekorna. Zczasem przestaje się 
w ten sposób reagować, patrząc raczej na 
wszystko i wszystkich z dużą dozą pobłażliwo- 
ści. Korespondencję wysłałam. 

„NIEPOTRZEBNA M." (miejscowość nie po- 
dana, — List jest jednym krzykiem rozpaczy, 
która chwyta za serce, ale powód jej pozostaje 
nieznany. Dlaczego ma się Pani wyrzec tego, 
do czego dąży Jej serce į cała istota? Pisze 
Pani o szpetocie ciała, jakgdyby ta kwestja by- 
ifa najważniejsza, jakgdyby piękna dusza i serce 
nie miały żadnego znaczenia, Dlaczego „usta 
jego drgnęły ironją”, jak Pani pisze, a nie tlu- 
mionem uczuciem, które jest maskowane ze 
względu na Jej stanowisko. Niech Pari napisze 
poprostu, szczerze i tak od serca o tem, co Ją 
gnębi į co boli. Poprostu w chronolożicznym 
porządku i szczerze. Nie wiem czy poradzą 
Pani coś na Jej trosk: į ból, ale to pewne, że 
się będę: starała, że wskażę możliwości, których 
Pani nie widzi i poprostu razem raradzimy się 
nad tem zamiast iść w hój na zdobycie, Nicze- 
go nie przesądzam, ale może się uda: — Cze- 
kam zatem na list od Pani, 


| 


Muzeum kokieterji kobiecej 


otwarte zostało w Liverpool 

(t) Przed paru dniami nastąpiło w 
„Liverpoolu otwarcie osobliwegu i jedy- 
nego w swoim rodzaju muzeum,... kokie 
terji kobiecej. W rauzeum tem jest rze- 
czywiście co oglądać. Kto pragnie na- 
przykład wiedzieć, jakiego pudru używa 
ła królowa egipska Nefretete, jakiemi 
„wonnościami nasycały swe ciaro kurty- 
zany rzymskie lub greckie hetery, ja- 
ką ewolucję przeszedł grzebień w cią- 
gu tysiącietniego rozwoju cywilizacji, 
"powinien zwiedzić w Liverpool to nie- 
zwykłe muzeum. 

Kobieta zmienna jest... w uczuciach, 
nątomiast niewiele się dotąd zmieniły 
środki, służące celem zwrócenia na nią 
uwagi płci brzydkiej. Eelgantki z przed 
5000 lat tak samo różowały swe wargi 
i policzki, jak współczesne panie, uży- 
wały tak samo różnych wonności, ażeby 
stać się w oczach mężczyzn ponętniej- 
szemi. W tem dziwnem muzęum nie- 


zmienność natury kobiecej występuje na 
przestrzeni 
stością. 


tysiącleci z całą wyrazi- 
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Likwidacja zatargów 
w dwuch fabrykach łódzkich 
; Łódź, 20 sierpnia, 
Dzięki interwencji inspekcji pracy} 
wczoraj zlikwidowane zostały dwa za- 
targi w fabrykach, w firmie Allart, 
Rousseau i Co, oraz w firmie Schmeller., 
Jeśli chodzi o fabrykę Allarta, robo- 
tnicy wysunęli żądania objęte 18 punk- 
tami. Wszystkie postulaty zostały przez 
dyrekcję fabryki zaakceptowane. Tylko 
jedna sprawa nie została jeszcze rozpa- 
trzona — robotnicy zażądali bowiem, 
aby obsługujący wrzeciona otrzymywali 
płace o 5 proc, wyższe, Co do tej spra- 
wy dyrekcja firmy obiecała udzielić od- 


|. , „Łódź, 20 sierpnia. 

(śr) — Straszny wypadek, jaki wyda- 
rzył się na torze kolejowym pomiędzy 
stacjami Andrzejów a Justynów, zainte- 
resował władze policyjne. 

Jak donosiliśmy, do ambulatorjum 
pogotowia miejskiego przy ul. Gdańskiej 
przywieziono młodą dziewczynę z odcię 
tem ramieniem i głęboką raną głowy. 

Dyżurny lekarz nałożył nieprzytom= 


wV EZBREWY 


Tragedja: miłosna 17-letniej dziewczyny 


Gdy ukochany zerwał z nią, rzuciła się pod koła pociągu.— 
Ciężko ranną dziewczynę umieszczono w szpitalu 


1986 


wiózł ją do szpitala św. Józefa. 

Kiedy nieszczęśliwa odzyskała przy” 
tomność, ustalono, iż nazywa się Julja 
Ziółkowska, ma lat 17-cie i w celu samo- 
bójczym ułożyła się na szynach kolejo- 
wych za Andrzejowem. 

Kiedy pociąg osobowy przejechał 


ska miała jeszcze tyle sił, że wstała z 
szyn i udała się bez ręki do po 
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od miejsca tragicznego wypadku. 

Tam straciła dopiero przytomność, 
gdy nadeszła do domu, w którym za- 
mieszkiwała, l 

Ziółkowska, jak stwierdzono, zako- 
chała się na zabój w pewnym młodzień- 
cu, stale zamieszkałym na wsi w Kra- 
szewie i w dniu onegdajszym dowiedzia- 
ła się od niego, iż z nią zrywa. Postano- 


Ek wówczas pozbawić się życia, 


powiedzi w dniu dzisiejszym, 


Na konferencji w sprawie zatargu w 
firmie Schmeller robotnicy domagali się 
wypłaty różnicy stawek dla pomocy fa- 
chowej i praktykantów za okres jednego 
roku. Ponieważ dyrekcja godziła się wy- 
płacić rożnicę tylko za trzy miesiące, na 
tem tle powstał poważny zatarg. 


Wczoraj uzgodniono tę sprawę w ten! 


sposób, że firma zgodziła się wypłacić 
różnicę stawek za 6 i pół miesiąca. Za- 
„targ został więc zlikwidowany. 


Palili światio mimo zakazu... 


Echa ćwiczeń lotniczych i przeciwgazowych w Łodzi. —30 osób zostało ukaranych 


(v) Przed sądem starościńskim w Ło- 
dzi rozległy się dziś echa, przeprowadzo 
nych niedawno w Łodzi ćwiczeń z za- 
kresu obrony przeciwlotniczej i przeciw- 
gazowej. 

Zarządzenia władz, kilkakrotnie po- 
dawane do wiadomości, nakazywały zga 
szenie świateł i zachowanie utnej 
ciemności przez cały czas trwania ćwi- 
czeń i alarmu nad Łodzią. 

Palenie światła było dozwolone tyl- 

¿zko w tych.lokalach, których okna: były 
szczelnie pozasłaniane tak, że żaden 
"«błagk nie przedostawał się nazewnątrz 


Ćwiczenia trwały, jak wiadomo, 4 


godziny. Tu i owdzie zapalano w miesz- | 
kaniach i lokalach świece, nie zasłania» | 


jąc o 

Policja we wszystkich wypadkach 
niestosowania się do zarządzeń, spisy- 
wała protokuły. 

Pierwsza serja spraw odbyła się w 
dniu dzisiejszym w referacie karnym 
Starostwa Grodzkiego. 

30 osób otrzymało zawiadomienia o 
terminie rozprawy. 

Z pośród nich, która tłomaczyła się 
nieświadomością, otrzymała jedynie su- 
rowe napomnienie, część zaś została 
ukarana grzywnami po 10 zł. 
- Wśród ukaranych, znajdują się wła- 
ściciele przedsiębiorstw rozrywkowych 
w Łodzi, właściciele zakładów gastrono- 

„ micznych i cukierni, którzy oświetlali lo 
kale świecami, nie zasłoniwszy uprzed- 
TRE TRTE ESEJ SZEF WWESNESE RET ROR 


Bezpłatna wymiana 


kart rowerowych - 
- Łódź, 20 sierpnia. 

(v) W pierwszych dniach września r. 
b. Urząd Przemysłowy I instancji, roz- 
pocznie bezpłatną wymianę kart rowe- 
rowych z lat 1935 i 1936 ważnych do 
dnia 1 listopada, w myśl rozporządzenia 
ministrów komunikacji i spraw wewnę- 
trznych z dn. 2 maja 1936 r. 

Nowe tabliczki wydawane będą na 
okres rejestracyjny dwuletni. Będą one 
kształtu kwadratowego, w kolorze jasno 
żółtym z czarnym numerem i literami. 
Numeracja rowerów prowadzona była 
dotychczas na wzór numeracji samocho” 
dowej. Obecnie ulegnie ona zmianie i 


prócz numeru, na tabliczce będzie jesz- prowadzić mogą tylko osoby odpowied-|— przez swą nieodpowiedzialność i nie- 
nio przygotowane, które zdały wymaga':przygotowanie — na poważne straty, 
ne egzaminy i na tej podstawie otrzy-ico pewien czas przeprowadza kontrole. 


cze litera, oznaczająca serję. 
Użytych będzie 20 liter prócz F;G. i 
O. Pozatem numeracja będzie pięciocy- 


frowa i rozpocznie się od cyfry 01000 do) 


99909, 


mery od 26274 do 26654, 
Zmiana numeracji i wprowadzenie 


= miejsce, gdzie spoczywała Ziółkow 


nej z bólu dziewczynie opatrunki i prze-l wsi, znajdującej się o półtora kilometra 


Nowa umowa w przemyśle kotonowym 


Go uchwalili delegaci fabryczni — We wszystkich fabrykach będą doko- 
nywane szczegółowe obliczenia należności 


Łódź, 20 sierpnia. 
Wczoraj wieczorem w związku za- 


wodowym robotników przemysłu poń- w brzmieniu ustalonem przez inspekto- 


czoszniczeęgo odbyło się walne zebranie 


nio okien, 
Narazie rożpatrzono sprawy 30 .oskar- 
żonych. 
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Bestjaiski napad na ul. Piotrkowskiej 


Swreuwycyj undałop sie zbiec 


Łódź, 20 sierpnia. 
(gr) — Potwornego czynu dokonał 
młody mężczyzna w godzinach południo- 
wych na ulicy Piotrkowskiej w pobliżu 
nt:276: U Ri 


j sletnia Karol k 
zpółuśi Ea przechodziła obok 
tego domu, podszedł do niej jakiś mło- 
dzieniec i bez najmniejszej przyczyny, 
począł ją bić i kopać nogami. 

Kobieta padła na trotuar, Wezwano 


Strajk chałuoników-nobeliniarzy 


Wczorajsza konferencja nie dała pozytywnych rezultatów 
| zaś obejmuje także wszystkie miasta o- 


l Łódź, 20 sierpnia. 

Wczoraj odbyła się, pod przewodni- 
ctwem okręgowego inspektora pracy 
inż, Wyrzykowskiego konferencja w 
sprawie zakończenia strejku  chałupni- 
ków, wyrabiających gobeliny. 


Strejk ten trwa już kilka dni, Pow- że sprawa zawarcia umowy 


stał z tego powodu, iż robotnicy — go- 
beliniarze zażądali zawarcia umowy 
zbiorowej, któraby normowała warunki 
ich pracy i płac. Strejk objął początko- 
wo tylko robotników łódzkich, obecnie 


Dwaj urzędnicy pocztowi ranni 


Tragiczny wypadek 
Łódź, 20 sierpnia. 
Tragiczny wypadek miał miejsce wczo 
raj w południe na ul. Zgierskiej. 
Tuż przy zbiegu ul. Zgierskiej i Pocz 
towej, kiedy wóz pocztowy skręcał w 


boczną ulicę, z przyczyn dotąd nicusta- 


lonych, wóz przechylił się tak bardzo, 
że nakrył w całości znajdujących się na 
wierzchu dwuch pracowników poczty, 


Likwidacja pokąinych biur porad 


Niefortunni klienci odbierają swoje dokumenty 
w wydziale śledczym i 
|tych nielegalnych placówek żerują na 


Łódź, 20 sierpnia 
(b) — Jak wiadomo — biura próśb 


mały koncesje. 
Mimo ostrożności, 


ra liczba „pokątnych*, nielegalnych 


seryj, wywołana zosłała tem, że w nie- biur próśb i porad prawnych. 


których województwach liczba rowerów 
przekraczała 100.000. 


Władze starościńskie, wychodząc 


ze słusznego założenia, iż właściciele 


„Karolina Dolińska 


stosowanych wizlikwidowano kilka pokatnych biur po- 
instytucjach i urzędach państwowych iirad prawnych, Akta znalezione w tych 
Dla Łodzi przydzielone zostały nu- miejskich w Łodzi, ieszcze do chwili, biurach zostały przewiezione do wy- czna. 
obecnie istnieje w naszem mieście spo- działu śledczego, gdzie niefortunni inte- 


| 
l 


‘Nad tekstem tym wywiązała się dłuż- 
sza dyskusja, w czasie której poszcze- 
gólni delegaci wskazywali, że nowa u- 
mowa zbiorowa zaspakaja tylko naj- 
minimalniejsze postulaty robotników, 
niemniej jednak, jeśli będzie honorowana 
w całej rozciągłości przez przemysłow= 
ców, nie należy spodziewać, jakich» 
kolwiek zatargów czy strejków w prze- 
myśle kotonowym. . 

zostali 


delegatów fabrycznych, na którem roz- 
dano ostateczny tekst umowy zbiorowej, 


ra pracy. 


Dalegaci fabryczni pouczeni 
również, że zgodnie z orzeczeniem in- 
spektora pracy, robotnikom przysługuje 
prawo do żądania wypłaty żnicy w 
stawkach, za czas od dnia zakończenia 


| W. ciągu dnia dzisiejszego, tłomaczyć 
się będzie dalszych 30 osób, które rów- 
‘nież nie stosowały się do zarządzeń, 


strejku, tj. od 25 kwietnia br. do 
chwili obecnej, 

W związku z tem delegaci — podjęli 
uchwałę, by we wszystkich fabrykach 


przeprowadzono szczegółowe obliczenia 
należności, które wynoszą niekiedy po 
kilkadziesiąt złotych na robotnika i 
zwrócono się do pracodawców z żąda- 
niem wypłaty. 


Kary za zatrudnianie 
robotników 


w godzinach nadliczbowych 
Łódź, 20 sierpnia. 
Referat karny inspekcji pracy ukarał 
wczoraj grzywnami następujących prze- 
mysłowców, za zatrudnianie robotników 
w godzinach nadliczbowych: ; 
N. Bergera, właściciela fabryki przy 
ul, Łomżyńskiej 20-22 na 500 zł. grzyw* 
ny, Maksymiljana Brenera, kierownika 


do niej pogotowie miejskie, Na widok 
nadbiegłych ludzi napastnik zmieszał się 
z tłumem i zbiegł w niewiadomym kie- 
runku, í 
Lekarz pogotowia stwiefdził oprócz 


jan +warzy i szyi dość poważny, uraz 
KHI $ zi aayi R ponat kobieta 
znajdowała się w odmiennym stanie, 

Poszkodowaną przewieziono karetką 
do domu, gdzie oddano ją pod opiekę 
lekarską. 


' kręgu łódzkiego, Zgierz, Aleksandrów, 


, Zelów, Pabjanice i t.d, łódzkiej przędzalni zarobkowej E. 
Konferencja wczorajsza nie dała jed- | Szepsa — na 200 złotych grzywny. Rein- 
nak jeszcze pozytywnego rezultatu. holda Grzelika, właściciela snowalni, 


Przedsiębiorcy oświadczyli bowiem, 
zbiorowej 
jest dla nich rzeczą nową, że muszą się 
nad tem zastanowić, wobec tego proszą 
o kilka dni dla opracowania własnych | 


wny. 
propozycyj.  Pertraktacje odroczono | Notatnik miejski 


więc do dnia 26 bm. W komitetach wyborczych ciągle odbywają 
się pertraktacje i jak dotąd nie zgłoszono jesz= 
cze żadnej listy kandydatów na radnych Rada 
okręgowa ZZZ. zgłosiła gotowość półścia do 
na ulicy Zgierskiej wyborów głosując na listy PPS. we wszystkich 
Na miejsce wezwano pogotowie Czer-| okręgach, wzamiąn za kilka miejsc na listach 
wonego Krzyża, którego lekarz stwier- | kandydatów w kilku okręgach. PPS. w sprawie 
dził u 39-letniego Kazimierza Kustrzyń- | tej nie zajęła jeszcze stanowiska. Nie wyłaśniła 
| skiego (Łagiewnicka 74) rany czoła i się jeszcze sytuacja jeśli chodzi o ugrupowa* 
igłowy i u 4l-letniego Leona Pokowskie- | nia żydowskie. Ca do partyj niemieckich, jest 
go (Zakątna 80) — rany pleców i gło-| wysoce prawdopodobne, iż zgłoszą one dwie 
wy. — Obu rannych przewieziono w sta* | listy, 
„nie osłabionym do domu. (śr) : 


Wólczańska 50 — 300 złotych grzywny 
i J. Frenkla, kierownika fabryki „Kalo- 
szówka”, Podleśna 14 — na 100 zł. grzy- 
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+s 
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W związku z nadchodzącym początkiem 
roku szkolnego odnośne władze miejskie komue 
nikują, iż w rb. wszystkie dzieci łódzkie znajdą 
miejsce w szkołach. Rodzice, którzy wobec 
zmiany adresu chcą umieścić dziecko w iunef 
szkole, położonej bliżej nowego mieszkania, po- 
winni się zgłosić do komisji powszechnego nau- 
czania przy ul. Piramowicza 10, do dnia 8-go 
września rb. 


naiwności interesantów, narażając ich 


+è 

m 
W najbliższym czasie rozpocznie się budo= 
wa szaletów miejskich, początkowo w parku 
im. Sienkiewicza, następnie na pl. Reymonta, na 
rynku Boernera i przed dworcem Łódź-Fabry= 


W wyniku ostatniej takiej lustracji 


$+ 
gi 
resanci muszą się zgłaszać po odbiór Jeszcze w tegorocznym sezonie rozpoczną 


powierzonych w nieodpowiednie ręce Sie prace przy budowie nowego gmachu poczty 
dokumentów. ira przy Al. Kościuszki, co pozwoli zae 


trudnić większą ilość robotników. budowanych, 


= 
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falo! Tu tadję!. 


PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
POLSKIEGO RADJA. 

- CZWARTEK, 20 sierpnia 1936 r. 

„00—6,03 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze”. 
6 03—6.23 Muzyka = ZA. 623-628 Parę 
informacyj. 6.28—6.33 Zapowiedź programu. — 
6.33—6.50 Gimnastyka, 6.50—7,20 Muzyka — 
pyty. 7.20—7.30 Dziennik poranny. 7.30—11.00 
rzerwa _11.00—11,57 Koncert południowy — 
płyty. W programie lekkie piosenki w m 
strzowskiem wykonaniu. 11.57—12,03, Sygnał 

czasu z Warszawy. Hejnał z Krakowa. 


12 03—12,13, „Ambroży Thomas; Uwertura do 
op. „Raymond” — płyty. 12,13—12,23, Dziennik 
południowy. 12.23—13,15 Koncert południowy 


w wykonaniu Orkiestry 58 p. p. pod dyr. kpt. 
Maksymljana Chmielewicza (z Pożnasłaj. 1315 
15,27 Przerwa. 

1527—1530 Łódzkie wiadomości giełdowe. 

15.30—15.45: Wiadomości gospodarcze z W-wy. 

15.45—16.00, „Ach, te wróble" — pogadanka dla 
dzieci w opracowaniu Wandy Achremowi- 
czowej (z Wilna). 

1600—16.45, Popularny koncert w wykonaniu 
Orkiestry Filharmonji Warszawskiej pod 
dyr. Józefa Ozimińskiego z Ciechocinka — 
przez Toruń, 

15.45—17 00. „Nauczyciel a obrona narodowa — 
odczyt, wygłosi mjr. J. Zgłobicki. 

17.00—17.25. Recital skrzypcowy Szymona Bak- 


mana, 

17.25—17.50. Bolesław Woytowicz: Koncert for- 
tepianowy w wykonaniu kompozytora z to- 
warzyszeńiem orkiestry Symł. P. R pod 
dyr. Grzegorza Fitelberga. 


11.50—18.00, „Pani na wywczasach” — pogadan- | 


ka — wygłosi Romana Dalborowa, 

18.00—18,10. Pogadankę techniczną wyśł. 
cłaW/ Gawroński, 

18.10—18.15, Koncert reklamowy. 

18.15—18 40.. Recital fortepianowy Stanisławy 
Pawlikowskiej, 

18.40—18,50. Pogadanka. 

18.50—1900: Pogadanka aktualna. 

19.00—19,45, Powszechny Teatr Wyobraźni: — 
Słuchowisko Jana Parazdówskiego p: t— 
„Gałązka oliwna" — (Olimpjada starogrec- 
ka). Opracowanie radjofoniczne  Bronisła- 
wa Horowicza. Muzyka Stanisława Na- 
wrockiego (wznowineie) 

19.45—20.30. Koncert muzyki węgierskiej (z Po- 


znania) 
P 


Wa- 


20.30—20,45. „Skrzynka techniczna” — red, Wa- 
cław Frenkiel. 

20.45—20,55: Dziennik wieczorny 

20.55—21.00: Pogadanka aktualną, 

21,00—21.15, „Nasze pieśni” odśpiewa  Zolja 
Wyleżyńska. W programie pieśni Włodzi- 
mierza Keniga (z Wilna) 


21.15—22.00. Komeert muzyki salottowej {z> Po- 


znania), Wykonawcy: Trio salonowe i dJe- 
rzy Gerż PRA ORCEKO. 
22.00—22.10. Wiadorhości sportowe, 


20,10—22.15, Muzyka — płyty. 
2215—23,00. Muzyka lekka — płyty 


AUDYCJE ZAGRANICZNE. 

18.20 RYGA. Wesołe piosenki, 

18.50 SOTTENS. Melodje operetkowe, 

19.05 WIEDEŃ. Festival Salzburski, 
Dyr. A, Toscanini, 

20.00 Reg. Prośr.). Koncert z Queens Hallu, — 
W progr. Debussy i Ravel. s 

20.00 MOSKWA (Kom). „La Perichole" — ope- 
retka Ofenbacha, 

2015. WIEŻA EIFFLA, „Bal Maskowy”. 

2330 BUDAPESZT. Muzyka cygańska. 


R. 


„Falstałt”. 


20 SIERPIEŃ 1936 R. 

Dzień dzisiejszy począwszy od wczesnego 
ranka do późnego wieczora sprzyja wszelkim 
nowym poczynaniom, miłości i sztuce, W godzi- 
nach rannych dobrze jest wyruszać w podró- 
że urzędowe i ubiegać się o pracę. Południe 
przyniesie różne zawikłania i przykre rozczaro- 
wania w związku z współpracownikami i ro- 
dzeństwem. Między godz. 18-tą a godz. 16-tą 
czeka nas powodzenie towarzyskie i miłe nie- 
spodzianki w związku z osobami * bliskiemi. 
Okres ten nadaje się także do załatwiania spraw 
wymagających szybkiego załatwienia. Koło 
godz. 1f-ei przeżywamy gorszy nastrój i nara- 
żeni jesteśmy na przykrości ze strony osób płci 
odmiennej. Między godz. 18-tą a godz 20-tą na- 
leży unikać przedsięwzięć mających związek z 


_. morzem i lotnictwem i nie wdawać się w po- 


BC ai 


ważne dyskusie. Wieczór zapowiada się po- 
myślnie i przyniesie niezwykłe idee i plany na 
przyszłość. 

Dziecko dziś urodzone — dumne, ambitne, 
o zamikniętym charakterze, posiąda wybitne 
zdolności artystyczne, pociąg do zbytku i prze- 


Dziś w kinach: 


ADRJA: — „Zew krwi“ ' 


pychu: 


CASINO: — „Zapomniane twarze”. 

CAPITOL: — „Wesołe szaleństwo**. 

CORSO:: — „Porwano kobietę" i „Ręce zawi- 
nily“. 


EUROPA — „Serca ze stali“ 
GRAND-KINA — „Tajemnica panny Brinx'* 
JAR: — „Tancerka z Chicago i rewia. 


METRO: — „Zew krwi“ 


MIRAŻ: — „Człowiek wilk“ i „Czar młodości”. 
PALACE; — „Adieu. 
PRZEDWIOŚNIE: — „Ostatni Posterunek", 


RAKIETA: — „Rotmistrz v, Werifen". 


RIALTO: — „Wale cesarski*» 


Ludzie, którzy umarli za życia... 


Umysłowo-chorzy na u 


Gorszące „widowiska”, którym należy położyć 


" Łódź, 20 sierpnia. 

Niema dnia, aby pisma codzienne nie 
notowały wstrząsających w swej swoi- 
stej grozie wypadków, których smut- 
nymi „bohaterami* są umysłowo-chorzy, 
a więc ludzie, spośród cierpiących naj- 
arzan nieszczęśliwi i godni współczu- 
cia. 

Spokciny przechodzień, coraz czę- 
ściej narażony bywa na „widowiska“, 
które z jednej strony szarpią nerwy, a 
z drugiej stają się źródłem chorobliwej 
„emocii“ dla tłumu gapiów i ulicznej ga- 
wiedzi. Człowiek, chory, nieświadom 
„swych czynów rozbiera się nagle na uli- 
cy i rozpoczyna obłąkańczy taniec. Uli- 
ca „bawi się”... Tłumy wyrostków ota- 
czają nieszczęśliwca i dopingują go. 
l trzeba niekiedy dobrej godizny, aż 
zjawia się policja i kładzie kres gorszą- 
cej „zabawic“, 

Tegu rodzaju wypadki zdarzają się 
coraz częściej. Dowodzą one, że opieka 
„nad psychicznie chorymi pozostawia u 
nas wiele do życzenia i w systemie opie- 


Łódź, 20 sierpnia 

(v) Dyrekcja poczty dążąc do stałe- 
go zwiększenia spriwności 
przesyłek i wysyłania listów, wprowa- 
dziła ostatnio ciekawą inowacię. 

Mianowicie w ciągu miesięcy sierp- 
nia, września i października można bę- 
| dzie listy i przesyłki do wszystkich kra- 


ki społecznej stanowi bardzo poważną 
lukę, | 
Sprawa ta jest zresztą, wskutek in- 
nych jeszcze przyczyn, problemem do- 
niosłej wagi. Z jednej bowiem strony 
zaobserwować można, stały i konsek” 
wentny wzrost iłości psychicznie cho- 
rvch, co jest charakterystyczniem zna- 
mieniem warunków, w jakich dzisiaj ży- 
jemy, a z drugiej, stale kurczący się za- 
kres opieki nad nimi ze strony powoła” 
nych czynników i instytucyj- 
Szczególnie ciężką pod tym wzgłę” 
dern jest Sytuacja samorządu łódzkiego. 
Nierzadko zdarzają się bowiem wypad- 
ki, żę mieszkańcy gmin okolicznych 
przywożą swoich najbliższych i porzu- 
cają ich tu na środku ulicy w tem prze- 
konaniu, że przecież znajdzie się jakaś 
władza, która chorym będzie musiała 
się zaopiekować. Stąd też wielka ilość 
umysławo-chorych na terenie Łodzi, 
bez stałego miejsca zamieszkania, bez 
rodziny i opieki. Ten kłopotliwy „im- 
port“ jest plagą z którą miasto wpraw- 


i 26 września oraz 5 października. 
Listy nadane na poczcie łódzkiej w 


doręczania przeddzień odlotu, wysyłane będą torp2 


dą do Warszawy, a stamtąd samolotem 
do Frankfurtu i załadowane na stero- 
wiec. W Ameryce przesyłki doręczane 
będą normalną drogą pocztową. 

| ' Opłata: za listy zwykłe i polecone 


[Wojo 


jów Ameryki.i odwrotnie przesyłać = łġwynosi tyle, ile normalnie przy lotnis, 
otrzymywać w ciągu czterech dni. czych przesyłkach zagranicznych. Listy, 

Poczta bowiem ' przesyłana będzie przesyłane sterowcem będą w Amery- 
przez ocean sterowcem „Hindenburg“, ce po czterech dniach od chwili wysła- 
który dwukrotnie w ciągu tych trzech ia, podczas gdy przesyłki kierowane! 
miesięcy wyruszy do Stanów Zjedno- zwykłą drogą morską doręczane są do- 
czonych. piero po 12 lub 13 dniach. 

Sterowiec wyrusza z Frankiurtu Z niezwykłej tej okazii 
nad Menem w dniach 5 i 15 sierpnia, 17!iilateliści, albowiem listy będą na ste- 


30.000 dolarów albo śmierć 


Młodzieniec szantażował krewnego swego,kt 


ucieszą się! 


se EKREGI WN maz Nr. 28, 


I Łodzi 


kres 


dzie walczy, ale której zwalczyć nie 
liest poprostu w stanie. 

Jest rzeczą wysoce charakterystycz- 
ną, że wśród stale wzrastającej ilości 
zachorowań przeważają takie przypad- 
ki, których źródłem i przyczyną są nie 
dolegliwości ogólne, jakie w następstwie 
spowodowały chorobę umysłową, ale 
przedewszystkiem takie, które bezpo- 
średnio wywołane zostały warunkami 
życiowemi, naprężeniem nerwów i tra- 
gedią beznadziejnej walki o byt. 

Nie chadzi nam zresztą o przyczyną 
tego zjawiska, które badać i analizować 
mogą przedewszystkiem lekarze. Spra” 
wą daleko ważniejszą jest bowiem to, 
że należałoby przedsięwziąć takie środ- 
ki, aby przynajmniej zmniejszyć i ogra- 
niczyć ilość nieszczęśliwców, którzy z 
braku opieki błąkają się po ulicach i bez- 
wolnie stają się przyczyną zgorszenia 
publicznego. 

Leży to w interesie nietylko ogólno- 
ludzkich uczuć, ale również bezpieczęń- 
stwa publicznego. (a. w.). 


Sterowiec wiezie listy z Łodzi do Ameryki 


Przesyłka korespondencii za ocean trwać będzie 4 dni. 
Nowe udogodnienia na poczcie 


rowcu stemplowane specjalną pieczątką 
z napisem: „Mit Flugschiii nad Nord- 
amerikas.. 

Jeszcze jedna inowacja wprowadzo- 
Ina w ruchu pocztowym polega na przyj 
| mowaniu przekazów pieniężnych droga 
lotniczą. 
| Przesyłki pieniężne tego rodzaju wy 
magają, tak jak i przesyłki pieniężne; 
zwykłe, jednoczesnego przedłożenia ze 
zwolenia komisji dewizowej na wywóz 
pieniędzy zagranicę. * 

Listy i przesyłki do Ameryki, które 
mają być przesłane na pokładzie ste- 
rowca należy nadawać bezpośrednio na 


poczcie. 


óry przywiózł z Ame- 


| 


ryki50 tys. dolarów.—Sąd w Krakowie skazał go na 4 mies. więzienia 


Kraków, 20 sierpnia. | szczędności. 4 

Przed kilunastu laty wyjechał doj Osiedlił się on w rodzinnej wsi, gdzie 

Ameryki mieszkaniec Kłaja Karol Szczu| posiadał dom' i postanowił założyć 

dło. W ub. roku wrócił on do Polski|sklep o czem opowiedział swym dale- 
i przywiózł- około 50.000 dolarów o- kim krewnym Nowakom. 

| TAN 


| 


ontrola jakości chleba w Łodzi 


Zie wypieczony i kwaśny chleb jest szkodliwy dla zdrowia 


Łódź, 20 sierpnia  |nia się również do zaburzeń w trawie- 

(v) W związku z ujawnionemi w/niu, ; 
Warszawie wypadkami złego wypieka- Koła lekarskie sa zdania, że kontra= 
nia pieczywa i szerzeniem się chorób la nad wypiekiem powinna być zwięk- 
przewodu pokarmowego, władze sani-|szona. W związku z tem władze sani- 
tarne w Łodzi przeprowadzać będą|tarne, prowadzące stałą kontrolę czys- 
również kontrolę jakości chłeba wypie-|tości w piekarniach łódzkich będą obec 
kanego w piekarniach łódzkich. nie również badać jakość wypiekanego 

Sfery lekarskie podkreślają ujemną; chleba. 
rolę źle wypiekanego chleba na stan Jednocześnie pobierane będą na ro- 
zdrowia mieszkańców. Chleb kwaśny,|gatkach próby chleba wwożonego ze 
niedopieczony długo leży w żołądku,|wsi i okolicznych miasteczek do Łodzi, 
powodując wzdęcia i wywołując ucisk|zwłaszcza w dni targowe, 
na serce. Zakalec w chlebie przyczy- 


wniczy pasażer dorożki 


przemocą sprowadzony do komisarjatu 


| 
| 


Po kilku dniach, Szczudło otrzymał 
list anonimowy, domagający się zło- 
żenia koło krzyża, przy drodze, 30.000 
dolarów, grożąc w przeciwnym razie 
śmiercią. i 

Gdy mimo to Szczudło okupu nie 
złożył, otrzymał drugi list anonimowy 
tej samej treści. 

Wobec tego zawiadomił policję, któ- 
ra stwierdziła, że autorem listów był 
Leonard Nowak, absołwent 7-ej klasy 
gimnazjalnej. 

Nowak stanął wczoraj przed sądem 
okręgowym w Krakowie, który skazał 
go na 4 miesiące aresztu z zawiesze- 
niem. 

Trybunałowi przewodniczył s.o. So- 
lecki, oskarżał prok. Kindler. 


Budowa szaletu 


w parku Sienkiewicza 
Łódź, 20 sierpnia 
(v) W początkach września rozpo- 
częta zostanie budowa szaletu w parku 
im. Sienkiewicza. Będzie to szalet nad- 
ziemny, urządzony higjenicznie, skanali 
zowany, z bieżącą wodą. Budowa pozo 
stałych szałetów ulicznych, jaka była 


Łódź, 20 sierpnia. 

tgr) — Stanisław Sachrajda, zam 
przy ul. Przybyszewskiego 7, podszedł 
około godziny 12-ej w południe do po- 
stoju dorożek konnych przy ul. Sie- 
radzkiej i kazał się zawieźć dorożkarzo 
wi Franciszkowi Koleżewskiemu (ul. 
Lwowska 15) na ulicę Śląską. 

Kiedy dorożka przybyła na wyzna- 
czone przez pasażera miejsce, Sachraj- 


da odmówił zapłaty za przejazd, Wyni- 
kła awantura w czasie której Sachraj- 
da uderzył pięścią dorożkarza i wpadł- 
szy w szał, począł nożem Krajać gumy u 
kół dorożki, Następnie Sachrajda zbiegł, 

Dopiero przy pomocy przechodniów 
doprowadzono go do komisarjatu policji 

Sachrajda odpowiadać będzie za swój 


czyn przed sądem grodzkim, 


projektowana na rok bieżący, nie zosta 
nie wykonana i odłożona zostala do ro- 
tku następnego. 

Podziemne szalety w Łodzi wybudo 
wane zostaną dopiero po zaprowadze- 
niu sieci wodociagowej, albowiem brak 
¡iest dostatecznej ilości wody bieżącej 


dla urządzenia tego rodzaju inwestycyj 
sapitarnęch. 


STRESZCZENIE OSTATNICH ROZDZIAŁÓW, 


tlalecki, pracownik biura Wernera, na- 
rzeczony Wikty Rogoszówny. usiłował 
skraść z Kasy pieniądze. Zastał go przy tem 
Werner i zmusił do napisania listu, w któ- 
rym Halecki przyznaje Się do kradzieży. 

Elżbieta Wernerowa proponuje Rogoszo- 
wi wyjazd zagranicę. Werner godzi się na 
rozstanie z żoną, ale zamierza usunąc Ro- 
gosza. Elżbieta zdradza się wobec Rogosza, 
iż zna jego tajemnicę, 

Dyrektor Werner wydaje bankiet jubi- 
leuszowy, na którym Wikta dowiaduje się, 
o.usiłowaniu kradzieży i zrywa z Flaleckim. 
Ten postanawia zamordować Wernera. 

Stara Walczakowa sprzedaje swe rucho- 
mości. 

W starem ubraniu zmarłego syna znaj- 
duje list do prokuratora, dotyczący rzeko- 
mego zabójswa Krausera. 


 Ażem zadrżał, jakem to usłyszał! 
„Nie, powiedziałem, ja tego nigdy 
nie zrobię, chociażbym, nie wiem ile, 
pieniędzy za to dostał! Zamordować 


człowieka ìi obrabować?!. Nigdy, 
nigdy! *... 
Na to pan Krauser powiedział, że 


o rabunek wcale nie chodzi, tylko 
o coś innego.... 

Zaczął mi tłumaczyć; ale ja nie 
wiele rozumiałem, tak się trząsłem 
po tem, co usłyszałem... 

„No, i jak? Nie chcecie się ma to 


zgodzić?* — zapytał jeszczę raz 
pan Krauser. ! 
Powiedziałem: nie! a wtedy on 


minie zaczął prosić, żebym nikomu © 
tej rozmowie nic nie mówił... 

„ To mu zaprzysiągłem na wszystkie 
świętości. 

Od tej rozmowy minęły jakięś dwa 
tygodnie... Jednego dnia pan Krauser | 
zawołał mnie do siebie i mówi, że-; 
bym przygotował maszynę, bo jedzie: 
my za miasto... 

On często robił takie przejażdżki, | 
jak był zdenerwowany... 

No, i jedziemy.... i 

Prawdę mówiąc i ja byłem jakoś. 
nieswój... Bałem się czegoś, sam nie. 
wiem czego, serce miałem niespokoj-| 
ne... 

Patrzę co chwila w lusterko, co to, 
je szofer ma przed sobą i widzę, jak, 
ban Krauser pali jednego papierosa za, 
drugim I wzdycha, wzdycha ciężko... 

Myślałem, że znowu zacznie ze, 
mną o tam tej sprawie gadać... Ale; 
nie... Myślał tylko, papierosy kurzył: 
i ani słowa do mnie... A 

- I tak jedziemy, jedziemy... Był już, 
wieczór, ale księżyc świecił I było, 
jasno... 

Prowadzę maszyną i nagle patrzę 
— gości tam w rowie leży... 

_Podieżdżam bliżej — czowiek... 

Odrazu się zorjentowaem, że cięź- 
ko ranny, albo trup.... 


"zapewnione... > 


Napisał specjalnie dla „Expressu*: Bogdan Lot. 


CZŁOWIEK SZUKA SPRAWIEDLIWOŚCI.. 


Sensacyjny romans współczesny 


Mówię to panu Krauserowi, a oñ 
każe zatrzymać maszynę, żeby obej- 
rzeć tamtego.... 

Podchodzimy do leżącego i widzi- 
my, że on nie żyje Miał wbity w ser- 
ce duży nóż kuchenny... 

„Czekaicie, zawołał wtedy do 
muie pan Krauser, to się dobrze skła- 
da! Zakryjemy trupa gałęziami, żeby 

go nikt nie zauważył i wracajmy 
szybko do miasta“. 

Zrobiliśmy to i wracamy,... 

Po drodze pañ Krauser opowie- 
dział ini, co chciał zrobić... Więc było 
tak; on był ubezpieczony na życie i w 
razie jego śmierci, jego żona, pani 
Krauserowa, dostałaby bardzo dużo 
pieniędzy... Trzeba więc teraz wszy- 
stko tak zrobić, żeby ci z asekuracji 
byli pewni, że ten zabity — to jest 
niby Krauser... 

Ja się pytam: „Jak to można zro- 

A on na to: 

„Już ja to tak załatwię, że będzie 
dobrze.. Wy mi pomożecie i pamię- 
tajcie, żeby nikomu ani słówęczka!:.. 
Nie potrzebujecie już nikogo zamordo 
wać, bo tak się złożyło, że przypad- 
kowo znaleźliśmy. trupa... Mimo to 
dostaniecie pensję do końca życia"... 

Jak wróciliśmy do miasta, to pan 
Krauser powiada do mnie tak: 

„Chodźcie że mną do gabinetu, 
musicie wiedzieć wszystko tak samo 
dokładnie, jak ia. Nie bójcie się, nic 
wam nie grozi, a całe życie macie już 


-m O PZ O O W O A W WZORZE ZZOZ A W 


W gabinecie pan Krauser napisał 
iakiś list i tak do mnie mówi: > 

„Io wszystko trzeba sprytnie 
urządzić, żeby wyglądało, jak praw- 
da... Nie dosyć, żebym był zabity, ale 
i morderca musi się znaleźć... W tym 
liście ja właśnie napisałem tak: „Do! 
wiadomości. policii... Jeżeli ja, Alfred: 
Krauser, zostanę zabity w tych dniach 
to zawiadamiam, że zamordował mnie 
Jan Rogosz, który dzisiaj groził mi 
śmiercią za wymówienie pracy'*'..... 

— „Dlaczego pan dyrektor wy» 
brał właśnie Jana Rogosza?* —* za- 
pytałem. 


346 


«pan Krausem był zupełnie” spokojty«., 


āna 


zał mi pojechać natychmiast taksów- 
ką do mieszkania Rogosza i pokryjo- | 
mu, żeby nikt nie widział zabrać stam 
tąd jakiś duży nóż kuchenny... 

Pojechałem i tak się złożyło, że: 
Rogosza w domu nie było, tylko jego 
ŻONA... i 

Właśnie taki duży nóż, o jakim 
mówił pan Krauser, leżał na stole.... 

Jak się żona Rogosza na chwilę 
odwróciła, ja zabrałem ten nóż i za- 
raz wyszedłem... | 

Pan Krauser bardzo się z noża 
ucieszył i wyjął z szuflady jakieś 
swoje ubranie.. | 

— „Pojedziemy, powiedział, jesz=' 
cze do fabryki, bo przypomniałem so-. 
bie teraz właśnie, że Rogosz, iak wy-' 
szedł dzisiaj rano po tej kłótni ze 
mą z gabinetu, to taki był roztrzę=, 
siony, że zapomniał zabrać swoją: 
czapkę”... 

No i pojechaliśmy najpierw do ia- | 
bryki po czapkę Rogosza, a potem na 
szosę, gdzie leżał trup.... | 

Zabraliśmy zwoki do samochodu, 

i tu przebraliśmy je w garnitur, któ-| 
ry pan Krauser wziął ze swojej sza-) 
ty... Do kieszeni włożyliśmy 'pasz-; 
port pana Krausera i ten list, napisa- 
ny do policji... Í 

Potem pan Krauser wyciągnął nie 
boszczykowi nóż, wbity w piersi aż| 
po rękojeść i wsadził w tę samą ranę, 
nóż, przyniesiony przeze mnie z mie- 
szkania Rogosza.... 

Przedtem jeszcze odciął trupowi 
głowę... "To. było wszystko : takie 
straszne, że ja byłem, -jak pijany, alej 


Jak to wsźystko zrobiliśmy, wyko 
paliśmy w lesie głęboki dół i zakopa- 
liśmy tam głowę trupa i jego ubranie. 

Potem wróciliśmy do miasta i 
przed samą fabryką podrzuciliśmy 
trupa, a obok jeszcze czapkę szofer- 
ską Rogosza. | 


To jeszcze nie wszystko... Zabra- 
łem pana Krausera do swego mie- 
szkania i tu zgoliłem iego czarną bro- 
dę i włosy na głowie. 

Nikt tego nie widział, bo matka 
moja była akurat na wsi u swojej sio- 


— „Bo go nienawidzę... — odpo- |Stry.... 


wiedział pan Krauser. — Dzisiaj wy- 
mówiłem mu posadę, bo był za hardy, 
a on zrobił mi taką piekielną awantu- 
rę, że wszyscy słyszeli, chociaż 
drzwi były zamknięte». Wy go zna-| 
cie, Walczak?“ 

— „Znam go, odpowiedziałem, ale 
też go bardzo nie lubię i mam do nie- 
go dawny żal o kobietę, którą on mi 
sprzed nosa sprzątnął i sam się z nią 
ożenił... On nawet o tem nie Wie... 

Na to pan Krauser powiedział że 
to wszystko świetnie się składa i ka- 


Potem pan Krauser napisał mi ta- 


m 
a | 


bryką nazajutrz nad ranem... 

Ponieważ znaleziono w kieszeni 
paszport na nazwisko Alireda Kran- 
sera i jego własną ręką pisany list, 
policja nie miała żadnej wątpliwości, 
że tym zamordowanym jest nikt in- 
ny, tylko pan Alfred Krauser.. 

No, i zaraz aresztowali Rogosza, 
chociaż on się wypierał, że nic o tem 
morderstwie nie wie..... j 

Ale były dowody przeciwko nie- 
mu: nóż, czapka, list w kieszeni tru- 
pa, no i świadkowie, którzy zezńali, 
że dzień przedtem Rogosz wygrażał 
się dyrektorowi ża wymówienie pra- 
CY esse 

Ja też zeznawałem na sprawie 
przeciwko temu niewinnemu człowie 
kowi i dostał on piętnaście lat wię- 
zienia... 

A tymczasem żona pana Krausera 

odebrała całą asekurację, niby za tę 
śmierć męża i pojechała do niego za- 
granicę.... 

Oboje przebyli tam dziesięć lat, 
a ja przez cały ten czas dostawałem 
regularnie swoją umówioną pensje. 

Ale te pieniądze jakoś mi nie stu- 
żyły: przepijałem prawie wszystko, 
bo miałem ciężar na sumieniu.. 

Przed pięcioma laty pan Krauser 
wrócił do Warszawy i założył sobie 
nową fabrykę... 

A jak tylko wrócił, to odrazu mnie 
zawezwał i zostałem znowu jego Szo- 
ferermn..... 

Ledwo go mogłem ponać, tak się 


zmienił bez brody, bez- włosów i w_. 


niebieskich okularach... 
I odrazu mi powiedział że nie na- 


zywa się już Alfred Krauser, tylko 


Hugon Werner. 

Szanowny Panie Prokuratorze!... 

Te wszystkie moje zeznania ja pi- 
szę zdrowy na umyśle, żeby wynagro 
dzić — chociaż trochę zapóźno — 
straszną krzywdę, wyrządzoną Rogo- 
szowi i żeby samemu spokojnie 
umrzeć, ,., 

To wszystko, szanowny Panie 
Prokuratorze!... Starałem się, żeby 
nic nie zapomnieć i wszystko wiernie 


opisać... 
Stanisław Walczak. 


Gdy szewc Matuszczak skończył 


kie zobowiązanie, że niby do końca|czytanie, zrobiło się w izdebce tak ci- 
życia będzie mi płacił pensję i odrazu|Cho, że słychać było wyraźnie brzęcze- 
n 


pojechał zagranicę. 


Przedtem dał mi leszcze list do 


swojej żony, który ja iej jeszcze tego)SCU nieporuszona 
kamienną, bez 


samego dnia doręczyłem..... 
Tak się to wszstko odbyło, sza- 
nowny Panie Prokuratorze!... Co da- 


ie muchy na szybię.... 

Stara Walczakowa siedziała w miej- 
milczącą, z twarzą 
żadnego wyrazu... 

Oczy jej spogłądały gdzieś przed sie 


bie — były zapatrzone w jakiś niewi- 


lej dowie się Pan Prokurator z proto-| Oczny punkt... 


kału w policji i w sądzie.... 
_ Tak, jak ja to pamiętam, trupa z 
odciętą głową znaleziono przed fa- 


Przygody bezrobotnego Kuby ' 


(Dalszy ciąg jutro) 


O pieczeni Kuba marzy, | 
Siedząc smutny przy herbacie 
I przygląda się, jak ludzie 
Grają wciąż na automacie, 


„Też spróbować muszę szczęścia!” — 
Nagle Kuba nasz zawołał — 
I wrzuciwszy pół złotego 


W. ruch, magiczne | 


„Ale szczęściarz* — mruczą ludzie 
„On tu jeszcze bank rozwali!“ 
Ten zaś, myśląc wciąż o gąsce, 


A gdy wygrał kupę forsy, 
Dwuch kelnerów naraz wzywa; 
"Gęś pieczona”, — d vie 


Str. 6 


Lekarz i jubiler ofiarami szantażystki 


L£XSRIEVY = 


20.VII! 


Niebezpieczna „bonę” osadzono w więzieniu warszawskiem 


Warszawa; 20 sierpnia. 

Policja stołeczna aresztowała niebez- 

pieczną szantażystkę, 30-letnią Ukrain” 

kę, Karolinę Łackiewicz. W roku 1922 

przybyła ona ze Lwowa do Warszawy. 

Tu znałazła pracę w charakterze bony 
u pewnego lekarza warszawskiego. 


+ Gdy po pewnym czasie lekarz zwolnił 
"la, Łackiewicz poczęła się domagać wy- 
płacenia wysokiego odszkodowania, 
grożąc w przeciwnym razie Skandalem. 
| Lekarz nie uczynił zadość żądaniu 
dziewczyny, która wobec tego wniosła 
do prokuratora skargę, oskarżałac swe- 
go byłego chlebodawce, że dokonał na 
niej gwałtu. 

Lekarza pociągnięto do odpowiedzial- 
ności sądowej. Dopiero na rozprawie 
sądowej, która odbyła się przeciwko 
niemu — został on zrehabilitowany. 

Ostatnio Łackiewicz była zatrudnio- 
„na u jubiłera warszawskiego, Halmano- 
„wicza. 

-; Po opuszczeniu posady poczęła rów” 
nież od niego domagać się odszkodowa” 
nia, grożąc, że w razie oporu złoży mel- 
„duńek w policji, jakoby tubiler również 


ta 


[PR 


ohia 


wnętrzny i techniczny, luksusowa ka- 
-,roserią, „okazyjnie DO ANIA, 

tel. 11-000 od 8—10,30 rano 
Z A NK 


Iniorm. 
M Miewiażski 


1 seksualnych 


ANDRZEJA 5, telefon 159-40 
Przyjmuje od 8—11 
w niedziele i święta 9—12. 


f(pAndrzej Żańsńki 
i 
| 


Ich pierwsza miłość 


177) 


- 1> Danuta Kresińska, eksredjon'ka w ma- 
gazynie bławatnym Jana Zarysza zostaje 
zredukowana. 

Nie mogąc znależć pracy — mając na 
utrzymagiu ojca — przyjmuje pomoc Zary- 
sza i od czasu do czasu spcityka się z nim, 

O spotkaniach tych dowiaduję się na- 
rzeczony Daouśki Stanisław Reczyński i po 
gwałtownej scenie zrywa z Roskanać nie 
wierząc, że stosunki jej z Zaryszem są zu- 
pełnie platoniczne. 

Kresińska po wielu przygodach poznaje 
tajemniczego dżentelmena: Karola Ornicza 
który kupuje wieś Rychłowo, angwżując sta 
rego Kresińskiego na administratora. 
Orlicz, ciężko chory, żeni się z Daniusią. | 


Ta, przez nikogo nie przewidziana 
zmiana, jaka zaszła w psychice hrabiny 
wynikała z dwuch przyczyn. Po pierw- 
$ze, że Grotomirska pragnęła znaleźć w 
pracy zapomnienie przed przykremi 
wspomnieniami, a powóre zmuszały ją 
do tego momenty natury czysto finan- 
sowej. r 

Po ojcu wprawdzie odziedziczyła ol- 
brzymi majątek, ale małżeństwo jej z 
szalonym Ryszardem nadwątliło mocno 
tę fortunę. 

Nietylko, że odpadła od niej perła 
wszystkich majętności, Smolary z przy 
ległemi folwarkami, ale na dobitek dru- 
ga faza jej współżycia z mężem zrujno- 
wała resztę. 

Hrabia czerpał z jeji kasy pieniądze 
były dla ziemian nieszczególne. 

Hrabina, nie mając sił odmówić mu, 
mimo protestu oddanego sobie plenipo- 


tenta, dawała mu każdą sumę, za każ-ustawicznych rozjazdów. po swoich da- 


YWATNE POGOTOWIE |l. HENRYKOWSKI 


„POMOC LEKARSKA“ 


wL. 15 = 


BALUCKI RYNEK (Zgierska 56) 


Czynne przez całą dobę bez przerwy 


i. NITECK 


ASPEC. CHORÓ 
; B SKÓRNYCH, . 
RYCZNYCH A 


rano i od 5—9IPOTRZEBNA manicurzystka od zaraz 
Piotrkowska 10. Jakubowicz, fryzjer. w stronę Radogoszcza. 


cenie. 
jakgdyby ze studni — a przecież czasy! Ale oszczędność 


. 


dokonał na niej gwałtu. k Jubiler zgłosił się wówczas na poli- 
i W obawie przed skandalem Halma- | cję i zameldował o wszystkiem. oświad- 
nowicz dał. Ukraince jakąś kwotę. czając, że gdy szantażystka nadal go bę- 


„ Niewiasta nie zadowolniła się tem! dzie prześladować, gotów odebrać so- 
jednak i domagała się coraz wiekszych | bie życie. 
sum. 


Niewiastę osadzono w areszcie. 


złożył dar na de- 
zbrojenie Armii 
do dwspozycii Gem. 
Rydza Smigiego 


CzVv$Ś l- 


o ; -= 
OSZTEM ZDROWIA! Dr. Rundsziein 


AKUSZER. GINEKOLOG 


POMORSKA 7, "238: 


127-84 
Przyimuje od R—10 r. i 4—8-el. 


ALE NIE 
Niepewna guma szkodzi nerwom, może 
kosztować majątek,nawet unieszczęśli- 
wie na cale życie! 41 lat doświadczenia 
i specjalizacji zasługują na zaufanie! 


[se O 
rr O 
PREZERWATYWY..! 2 


SPORZĄDZ pg. PAT. AMER No 1959701 
W WŁASNYM INTERESIE WYSTRZEGAJCIE SIĘ 
MAŁOWARTOŚCIOWYCH NAŚLADOWNIETW! | 


CHOROBY SKÓRNE i WENERYCZNE 
(Kobiety I dzieci) 
przeprowadziła się na uj. 
KILIŃSKIEGO 6l, tel. 152-55. 
przyjmuje od 9—11 j od 6—8 wiecz. 


LECZNICA 0 
GŁÓ 


w NA- 9, 


Specjalista chorób skórnych, 
wenerycznych i seksualnych 
TRAUGUTTA 9, tel. 262-98. 
3d 8 — 1l-ej i od 6 — 9-tej wieczór, 
niedziele i święta od 9 —.12.30 


okr REICHER 


cjalnościach. Analizy. 


Porada 3 zł 


Dr. J. 


WENERYCZNYCH i SEKSUALNYCH 
Południowa 28 Tel. 201-93. 


DR. MED. 


s. Kantor 


Saci. chóż. śkórnycu | wonerysznych. 


specjalista chorób wenery 
skóraych, moczopłciow 


H. LUBICZ 


Przyjmuje od 8--2 I od 6—9 wiecz. 
w niedziele i świeta od 8—2 po poł. 


Dr E. EKR 
POWRÓCIŁ, 


POWRÓCIŁ 


przeprowadził się na 
PIERACKIEGO 5 
(Ewanzelicka) 


pokoju. Łódź, ul. Protesorska Nr. 17. 
|2-gi. przystanek od Bałuckiego Rynku 
przyjmuje od, 12.30—1. 


tel, 142-42 ; 3 ; 3 
Przyjmują tekarze we wszystkich spa) SPSClalista chorób wenerycznych, sek“ 


Kwarc. Gabinet dentystyczny czynny 


ADEL 


SPECJALISTA CHORÓB SKÓRNYCH AKUSZER-GINEKOLOG 


właś. tę ika i od rs /ANDRZEJA 4 "228:82 
I MOCZOPŁCIOWYCH mikenani er an i święta od 9—12 Mik TREPMAN 
| p TREPMAN 


swf ejj c front 1 p. Tel, 213-18 TP 
o 9.30 rano i od 5—9 wiecz. 
5:ospbowe, pierwszorzędny stan ze-|] W niedz, i święta od 9—12 «sł 


~na mea o mm | 


or. mel. 


Spec. chorób sórnych, wenerycznych 

1 moczopłciowych. 
CEGIELNIANA- Nr. 7, telefon 141-32. 
Specj. chor. wenerycznych, skórnych; Przyjmuje od g. 8—10, 12—2 i 5—8 w.ISPRZEDAM dom murowany, 5 miesz- 
W miedziele i świeta od 9—11 rano.kań w tem 2 mieszkania po jednym 


Zawadzka 6 


PIOTRKOWSKA 90, Telefon 129-45.|od 811. od 2-44 od. 6—8' wiecz. 
"Chor. weneryczne i skórne 


30 i od 5—8 w. 


Nr7282 


Pod kołami wozu , 
_ Łódź, 20; sierpnia. 

(gr) — 34-letni Bogdan Aleksander, 

robotnik Widzewskiej Manufaktury, za- 

mieszkały przy ulicy Rokicińskiej 120, 

wpadł koła wozu przed fabryką 

rzy ul. Rokicińskiej i odniósł złamanie 

m żeber i uszkodzenie klatki piersio- 

wej. — Ciężko rannego przewieziono do 
szpitala im. Prez. Mościckiego. 


Z 
Zycie Pabianic 
CUDEM UNIKNĘŁA ŚMIERCI. 
Autobus osobowy przejeżdżał „przez wieś 

Bychlew. Pozostawiona bez opieki*mała dziew- 
czynka wyszła na szosę niemal pod nadjeżdża- 
jący autobus, Przytomny szofer momentalnie 
skręcił do rowu i uratował życie małego dziec- 
ka. Szczęśliwym zbiegiem okoliczności ¿į samo- 
chód nie odniósł żadnego szwanku. 


KRADZIEŻ ROWERU. 

Kamiński Władysław — Legjonów nr. 54, 
będąc podgazowanym, dopuścił się kradzieży 
roweru na ul. Św. Jana, Poszkodowany Misiak 
Stanisław, zam. przy ul. Karolewskiej nr. 49, 
wszczął alarm, Kamińskiego przytrzymano, ro- 
wer odebrano, a niefortunnego złodzieja osadzo- 
no w areszcie, A* 


Dyżury aptek | 


ń, 


DR. MED. - i 
DUGJA MAKOWER i Nocy dzisiejszej dyżurują następujące apte- 
} ki: S. Kon i S-ka (Plac Kościelny 8), A. Cha- 


remza (Pomorska 12), Wagner i S-ka 
(Piotrkowska 67), J. Zajączkiewicz i S-ka (Plac 
Boernera), Z. Gorczycki (Przejazd 59), M. Ep- 
stein (Piotrkowska 225), Z. Szymański. (Przę- 
dzalniana 75). > uj 


MEGA |Dr. ŁAGUNOWSKI! 


sualnych | skórnych. 
(Gabinet Roenigeno- | światłoleczniczy) 
PIOTRKOWSKA 70. Teleton 181-83. 
Od 8—10,1—2.30 I 6—9 w. wśw.10—1. 
OE ak O R 


Prywatna Przychodnia 
WENEROLOGICZNA 
Chor. wenerycznych I skórnych 


od 8 rano do 9 wiecz. w niedz. 9—1 
Panie przyjmuje kobieta lekarz 


Roentgen 


PIOTRKOWSKA 161 
PORADA 3 ZŁ. 
t Dr. 
a" |med. WOIKOWYSKÍ 
tel. POWRÓCIŁ, Ug 
234-12 | spec. chor. wenerycznych, skórnych 


i seksualnych f 


Cegielniana 11, tel. 238-02 


od 8-121 od 4-9 w niedz. I święta od 9-1 


UŁ 
MASZYNĘ do szycia sprzedam zaraz 
tanio. Kopernika 57, m. 1. 


-—— —— 


lej położonych folwarkach. 

Sprawdzając osobiście rachunki zna 
lazła niesłychanie wysoką pozycię na 
utrzymanie samochodu, benzynę i sma- 
ry. 


doszła do wniosku, że szofer okrada ją 
w najbezczelniejszy sposób. 

Dawniej przymknęłaby oczy na tego 
rodzaju uchybienie. Teraz jednak, kiedy 
zaprowadziła tak daleko idące oszczęd- 
ności, rozprawiła się z szoferem krótko 
i węzłowato: poprostu z miejsca wy- 
mówiła mu posadę. 

— Odtąd prowadzić będę osobiście 
wóz — a obchodząc się bez szofera, zy- 
Skam rocznie ładną sumkę — kalkulo- 
wała. 

Roześmiała się przy tem sama do 
siebie. Gdyby jei ktoś powiedział przed 
rokiem, że zajmować się będzie podob- 
nemi sprawami, wzruszyłaby tylko ra- 
mionami. A tymczasem dziś, w imię że- 
laznej konsekwencji, kwestia jednego 
czy dwuch litrów skradzionej benzyny 
stanowi dla niej fakt zasadniczy... 

Początkowo z autem radziła sobie do 
Skonale: umiała przecież prowadzić 
wóz, a szybka jazda dawała jej zawsze 
dużo emocji. 

Gorzej jednak było z czyszczeniem 


` 
| 
Z 


dym razem podkreślając, że jest to już 
ostatnia pomoc. 

Ostatecznie doszło do tego, że dorad 
ca prawny oświadczył wręcz swojej 
klijentce, iż jeśli nie przeprowadzi się 
energicznej sanacji, + nastąpić musi 
krach. J 

W momencie grożącej jej ruiny hra- 
bina okazała wiele hartu i siły woli. 

Wróciwszy do Grzymanowic, cdsu- 
nęła na bok wszelkie inne sprawy, a 
zajęta się wyłącznie tylko ratowaniem 
majątku. 

Odezwała się w niej rodowa am- 
bicja: nie, zanic w świecie nie pozwoli 
sobie wydrzeć pozostawionego po przod 
kach majątku. 

Ozraniczyła się do minimum Cho- 
ciaż rok rocznie wyjeżdżała zagranicę, 
tym razem pozostała na wsi, targując 
się z wierzycielami i przeprowadzając 
tysiączne konferencje z  plenipotentem 
i doradcą prawnym. 

Hojna dla innych, ogromnie rozrzut 
na, doszła do tego, że w poszukiwaniu 
nowych oszczędności, zastanawiać się 
poczęła nad tem, czyby też nie sprzedać 
swego luksusowego auta, 

Tylko ten, kto wiedział, jak bardzo 
kochała Julia sport samochodowy, zro- 
zumiałby, jak wielkie było jej poświę- 


Powieść spółczesna 


ła się już mniej, a w Grzymanowicach 
nie było mikogo, ktoby jej pomógł. 

Kilka razy naprawiała osobiście 
drobne usterki mechanizmu, wkońcu jed 
nak w motorze zaszły tego rodzaju de- 
fekty, iż hrabina bezradnie opuściła 
ręce. 

— Trzeba będzie sprowadzić mecha 
nika z miasta — doradzał jej rządca. 

— Į znów wyrzucić na ulicę garść 
‘pieniędzy — obruszyła się dziedziczka, 
opętana manią oszczędzania. 

— A może tak zawezwać młodego 
kowala z Kamiennej Wólki, co to był kie 
ldyś u nas szoferem? — podsunął rządca. 


ta nie kalkulowała 
się. Za używany samochód oferowano 
jej tak niską cenę, że nie sprzedała go` 
tem więcej, iż potrzebowała wozu: do 


Zainteresowawszy się tą Sprawą,; 


motoru: na tem młoda arystokratka zna- | 


— Ach, Stanisiawa? — zmrużyła 
.oczy Grotomirska. 

Przypomniały jej się niedawne, a 
już niby takie dalekie czasy: fatalna noc 
| wiosenna, kiedy to wywracające się au- 
to przygniotło jej szofera, jej droga do 
Kuźni, pomoc, jakiej doznała ze strony 
kowala i jego synów. 

— Czy pani nie jest może zimno?— 
usłyszała złos Stanisława. A potem zo- 
baczyła szybki ruch jego .rąk, ściągają- 
cych z siebie kurtkę, ażeby nakryć nią 
trzęsącą się z zimna na wozie. 

Potem jeszcze przypomniała jej się 
scena, jaka zaszła między nią a Stani- 
siawem, który w szorstki sposób zre- 
zygnował ze swojej u niej posady obra- 
żony ostremi wymówkami. 

k Uśmiechnęła się teraz sama 
ie: 


do sie- 


Ten Stanisław to był jednak miły, 
porządny i inteligentny chłopak... A gdy 
by ofiarować mu spowrotem posadę 
|szofera? 

Przypomniał jej się jeszcze jeden 
szczegół: oto skromność, z jaką mlody 
ten człowiek zataił fakt, iż posiada ma- 
turę i trzy lata studjów uniwersyteckich. 

Myśląc o tem, uśmiechnęła się raz 
jeszcze, dochodząc do konkluzji, że 
musi go spowrotem ściągnąć do Grzy- 
imanowic, 

Nie namyślając się wiele, posłała do 
Stanisława Reczyńskiego -gofica, ażeby 
ów ziawił się natychmiast w Grzymano- 
wicach. 

Wysłaniec wrócił jednak z niczem. 
Miody kowal kazał oświadczyć jaśnie 
pani hrabinie, że jest w tej chwili tak 
bardzo zajęty naprawą żniwiarki, że nie 
może przybyć do Grzymanowic. 

Może dawniej tego rodzaju postępek 
obraziłby ją do żywego: życie jednak 
inauczyło ją teraz niejednego. 

Miast się rozgniewać, pomyśłała 
ać 


(Dalszy ciąg jutro} 


Dużo się słyszy i czyta o zawodzie 
jaki sprawili polscy olimpijczycy na te- 
gorocznych igrzyskach. Spodziewano 
się o wiele więcej sukcesów. liczono na 
znacznie lepsze miejsce w klasyfikacji! 
ogólnej. 

Zarzuty te jednak nie dotyczą łodzian i 
Wprost przeciwnie łodzianie - olimpij- 
czycy spełnili swe zadanie celująco i za- 
pisali się złotemi głoskami w historji 
sportu polskiego. z 

Oto statystyka: na 6 medali olimpij- 
skich zdobytych przez Polskę łodzianie 
zdobyli 2 aisówna — srebrny, Kwa- 
śniewska — bronzowy) na 9 punktów 
w:kłasyfikacji państw (punktacja za me- 
dale), które zdobyła Polska. łodzianie 
(a właściwie łodzianki) zdobyli trzecią 
cześć gdyż 3 pkt. Przy punktacji bar- 
dziej racjonalnej za sześć pierwszych 
miejsc łodzianie zdobyli 12 pkt. na 45,6 
pkt, zdobytych przez wszystkich pola- 
ków. „est to sukces łódzkich olimpij- 
czyków ogromny, bo zważyć musimy, 
że pod względem ilościowym Łódź była 
reprezentowana więcej niż $kromnie, 
stanowiąc prawie 25 część ekspedycji: 
na 119 zawodników wysłanych na Olim- 
piadę — łodzian było... aż 5: Kwaśniew= 
ska. Wajsówna, Chmielewski, Kantor i 
Gałecki. ; 

Przytoczone przez nas suche cyfry 
nie potrafią jednak oddać dostatecznie 
ról odegranych przez każdego z łodzian, 
zosobna, a role te zasłużyły na specjal- 
ne omówienie, 

Pierwszeństwo oddajemy paniom. 

Waisówna rzuciła dyskiem 46,22 mtr | 
Pobiła dawny swój rekord światowy, po 
biła swój niedawny rekord Polski, zdó-” 


była srebrny medal olimpijski. Lecz: nie: 


chórem; „Noch ist Polen nicht verloren" 
długo nie zapomni bohaterskiej walki po- 
laka. Możemy powiedzieć, że takiej walki 
nie stoczył dotychczas żaden polski pię- 
ściarz, Porywający impet natarcia, żelazna 
wola zwycięstwa į odwaga lwa  zjodnały 
Chmielewskiemu wszystkie serca”, 


Na Clarku Chmielewski pogruchotał 
sobie kości. Gdyby nie to zdobyłby zło- 
ty lub srebrny medal. Ale i tak zasłużył 
na najwyższe uznanie. a 

— Kantor odniósł bodaj największy 
z dotychczasowych sukcesów polskich 
szpadzistów. Doszedł do półfinałów, bi- 


jąc po drodze gładko takie znakomitości ' 


jak Baya (Węgry). Schredera (Niemcy) 


, Valie- (Brazylia) zajmujac na 80 startu- 


jących w półfinałach 14-te miejsce. 


Zabrakło mu jednego trafienia, by 
znaleźć się w finale. A przecież Kantor 


NATE 


POISKIE 


EM 


Dobrze spisali się łodzianie | ” 


‘na XI igrzyskach olimpijskich w Berlinie 


walczył w specjalnych warunkach. Zu- 
pełnie sam, opuszczony przez kolegów 


i kierownictwo. bez słowa otuchy i po-| 


krzepienia. staczał boje z kilkudziesięciu 
przeciwnikami bez wytchnienia i odpo- 
czynku przez 12 godzin zrzędu. A do- 
konał sztuki nielada, gdyż w pobitem po 


lu znalazł się nawet późniejszy mistrz 


Olimpiady i zdobywca złotego medalu 
włoch Riccardi. Brawo Kantor! 
Wreszcie Gałecki. 1 on spisał się b. 
dobrze. Grał w wszystkich meczach ber- 
lińskich i według oceny prasy” fachowej 
byt nawet lepszy od Martyny Nie za- 
wiódł pokładanych w nim nadziei, grał 
ambitnie i dał z siebie wszystko. 
Oby i w następnych olimpiadach ł0- 
dzianie spisali się nie gorzej niż w Ber- 
linie! 
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Waisówna zwycięża w dysku. — Kwaśnewska wycofała się. — 
Walasiewiczówna pierwsza w skoku, lecz druga w biegacł 


ESSEN, 20 sierpnia, 

W Upherthalu odbyły słę międzyna* 
rodowe lekkoatletyczne zawody kobie- 
ce z udziałem zawodniczek Stanów 
Zjednoczonych, Polski, Anglii, Chili, Au- 
stralji, Austrji, Holandji, Niemiec 1 Ja- 
poniji. 

Walasiewiczówna startowała w bie 
gu na 100 i 200 metrów oraz w skoku 
wdal. W tej ostatniej konkurencii zaję” 
ła pierwsze miejsce, natomiast w bie- 
gach uzyskała drugie miejsce za Stes 
phens.-- = "= 


-=-<wpz 


, „ Wajsówna walczyła. w rzucie dy». 


w tym jest jej zasługa. Potrafiła być Skiem i kułą, zajmując w dysku plerw- 
groźna dla Mauermayer, pierwsza przed Sze miejsce, w kuli natomiast trzecie. 


nią ustanowiła nowy rekord olimpijski, I 


Kwaśniewska, która startowała w 


— 11,9). 

200 mtr.: 1) Stephens (24,1), 2) Wa- 
lusiewiczówna (24,2), 3) Winkel (Niem* 
cy ==> 25,7). > ` 

Rzut kulą: 1) Koimo (Japonija 
aan 2) Stephens (12,07), 3) Waisów 
11,85). 

Rzut dyskiem: 1) Wałsówna (39,45), 
2) Nakamura (Japonia) 37,69, 3) Koi- 
mo (37,16). 

Skok wdal: 1) Walasiewiczówna 
(5,71), 2) Petner (Niemcy — 5,56), 
Nowak (Ausicja: — 5,34). o | 
_.„Bieg.na 100 mtr. miał przebięg nie- 
mal identyczny, jak na Olimpiadzie w 
| Berlinie, natomiast bardzo emocionują- 
cy był bieg na 200 m., gdzie Stephens 


na 


stoczyła z nią piękną i równą walkę, rzucie oszczepem, wycołała sie na sku- | dopiero po zaciętej walce pokonała Wa- 


wprawiła w stan wielkiej emocji i pod- 
niecenia blisko 100.000 widzów. zwra- 
cając uwagę na sport polski. Więcej 
od niej wymagać nie można było. 

— Kwaśniewska. Nie pobiła copraw- 
da swego rekordu Polski, jednak rzu-| 
cała pod wiatr i wynik musiał być nie- 
co gorszy. Nie ulękła się jednak chrztu 
olimpijskiego, pomimo że Startowała 
pierwsza spośród polaków. Za jednym za 
machem dała się poznać jako jedna z nai- | 
lepszych oszczepbniczek świata. znalazła 
się przed dawno. uznaną już sławą 
austrjaczką Bauma, ulegając jedynie 
lepszym niemkom Fleischer i Krueger. 
Zdobyła bronzowy a ząrazem 
szy medal olimpijski dla Polski, a o więk 
szym sukcesie nie marzyła nawet sama. 

— Chmielewski stanął w szranki kil- | 
ka zaledwie dni po zdjęciu gipsu, z obo-| 
lałemi rękami, bez treningu. Spisał się 
jak bohater. Zmiażdżył twardego jak 
tur słynnego belgijskiego króla k.o. De 
Schryvera, a później natknął się na fa- 
woryta do złotego medalu murzyna ame 
rykańskiego Clarka. 

Oto co pisał o tej walce jeden z do- 
skonałych znawców boksu polskiego, 
sprawozdawca .Przesladu Sportowego"; 

„Chmielewski zrobił dla propagandy sportu 

polskieśo więcej, niż wszystkie dotychczaśo- 

we występy naszych berlińskich olimpijczy- 
ków. 18 tysięcy widzów w Deutschland- 
balle, wyjących z zachwytu 4 krzyczących 


Tenisowe mistrzostwa 


wybrzeża polskiego 


GDYNIA. 20 sierpnia. 

Na kortach stadjonu miejskiego w Gdyni ro- 
zegrane zostały tenisowe mistrzostwa wybrze- 
ża, Zawody zgromadziły ok, 40 tenisistów I 
15 tenisistek, Sturtowsli m. In. Bełdowski, Ksa- 
wery Tłoczyrński 1 Inni- 

W finałąch gry pojedyáczel panów Betdow- 
ski zwyciężył Altsekiiliera 6:3, 6:2, 4:6, 6:2. 

W grze pojedysńczej prń Andrótłówna (Gru- 
dziądz) zwyciężyła Pułzównę (Grudziądz) 3:6, 
6:1, 7:8. 


x 


W grze podwólneł panów Gedroitz i Pie 
chocki zwycieżyii parę Palica — Strachowiak 
6:4, 7:9, 6:0, 6:1. 

W grze mieszanej para Putzówna — Tło- 


czyński'K. zwyciężyła parę Reymanów — Ge 
droitz 6:1, 7:5 


tek nadwyrężenia ręki przy drugim 
rzucie, . 

W poszczególnych konkurenciach, w 
których uczestniczyły zawodniczki pol- 
skie, osiągnięto następujące wyniki: 

100 m.: 1) Stephens (11,6). 2) Wala* 
siewiczówna (11,8), 3) Krauss (Niemcy 


Ameryka 


i lasiewiczównę o 1/10 sek. 
Walasiewiczówna startuje w czwar* 


tek we Frankfurcie n/Menem, w piątek | 


zaś zawodiiiczki nasze wracała do kra* 
ju wraz z niemkami, które startować 
da w Polsce. 


ński p'sarz sportowy zachwyca Się 


sportowcami pochodzącymi z Polski 


Chicago, 20 sierpnia 


| zdrowego narodu, prowadzą życie proste I nor 


Wybitny amerykański pisarz sportowy, Mur- malne, od wieków zahartowani w twardej szko 


phy opublikował w Chicag» Dally News arty- 


kut poświęcony *varłości sportowej polaków. 


ryce i przytacza opinię wielkicgo trenera pil- 
karskiego, Knuta Rockne, zmarłego przed kil- 
koma łaty, który oświadczył, że „w drużynie 


naibardzieł żywotny materjał atletyczny”. Wy- 
jaśniając znaczenie słowa „żywotny*, Rockne 
powiedział: 


lle życia, znani są jako odważni wojownicy, W 


zawodach sportowych są oni niezwykle wytrzy 


pierw- | Autor wylicza szereg pierwszorzędnych atletów mall, są twardzi Jak skała Gibraltaru", 
nolskiego pochodzenia, którzy błysnęli w Ame-| 


Artykuł Murphy'ego niewątpliwie zwróci 
uwagę szerokich sfer amerykańskich na wiel- 
kie wartości polskich atletów. 


| Warto zaznaczyć, że jeszcze niedawno naz- 
swojej praznąłby mieć samych Połaków, jako wiska o końcówkach „ski“ 1 „wicz'* wydawały 
| się zbyt trudne dla reklamy amerykańskiej, — 


Dzłś jednak wymawiane są przez wszystkich 
gdyż znałdują się w kalendarzyku 


| „Polacy amerykańscy pochodzą z twardego,! całej Ameryki- 
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- Zamorra rozstrzelany 
Paolino :biegł do Francji 


W ubiegłym tygodniu obiegła prase śwłato* 
wą wiadomość, że dwaj znakomici snortowcy 
hiszpańscy piłkarz Zamorra i bokser Paolino 
zginęli w czasie walk w Hiszpanii. Obecnie na 
deszły z Hiszpanji dokładniejsze informacje, z 
których wynika, że Zamorra został rozstrzelany 
przez rządowców, a Paolino, któremu również 
groziła kara śmierci, zbiegł do Francii 


Lekkoatleci amerykańscy 


na zawodach w Helsingforsie 


We wtorek wieczorem startowali w Helsing- 
forsie olimpijscy lekkoatleci Stanów Ziednoczo- 
nych. 

Metcalie wygrał 100 m. w czasie 10,5 sek. 
przed Virtanenem 10,8 sek, Ten sam zawodnik 
zwyciężył na 200 m. — 21,3 sek, również przed 
Virtanenem 22,8 sek. 

W skoku o tyczce Graber uzyskał wynik 
438 cm. W dysku -— Dunn 48,85 m. przed Kot 
kasem 46,55 m. 231.) 

Na 400 m. murzyn Williams był pierwszym 
w czasie 47 sęk, Na 1500 m. wygral amoryka- 
nin San Romani 3:54,4 sek, 

Finlandja w zawodach tych odniosła jedyne 


Echa walki Chmielewskiego 
z Tilierem 


Po meczu Chmielewski — Tiller dziennik ber 
liński „B. Z. am Mittag“ pisał: Widzowie z za- 
interesowaniem obserwowali piękną walkę 
z Tillerem. Ten ostatni był rewelacja turnieju 
olimpijskiego. Już w plerwszej rundzie zdołał 
on dać się Polakowi we znaki, Ten jednak nie 
zrezygnował I wielokrotnie Norweg znalazł się 
w niebezpiecznej sytuacji, W drugiej rundzie 
Chmielewski znalazł się kilka razy na deskach. 
Mimo to walczył dalej z najwyższa odwazą i 
enerziją. Aż do uderzenia gongu Polak walczył 
na straconej pozycji, 


Ovens zostale zdwodowcem 


Jak już donosiliśmy zdyskwaliiikowany z0- 
„stał za niesubordynację najszybszy człowiek 
świata, zdobywca trzech międali złotych Jessie 
! Ovens, Murzyn nie przejął sie jednak zbytnio 
nałożoną nań karą, gdyż zamierza luż w nal- 


z r 
rążka olimpiiskich 
mistrzów piłkarsk'ch 

KASSEL, 20 sierpnia, 
Reprezentacja piłkarska Włoch. która zdo- 
była pierwsze miejsce w olimpiiskim turnieju 
piłkarskim, rozegrała w jednem z prowincjonal- 
nych miast niemieckich Kassel spotkanie z re- 
prezentacją miasta. Włosi zupełnie nieoczeki- 
wanie pokonani zostali w stosunku 2:1. 


| Zwycięstwo przez K.o. 
Lcuisa nad Sharueyen 


We wtorek wieczorem rozegrany został w 
Nowym Jorku mecz bokserski między Shar- 
| keyem a Louisem, Louis, od pierwszej chwili 
juzyskał gwałtowną przewagę nad znacznie star 
| szym od siebie exmistrzem świata I posłał go 
dwukrotnie na deski do dziewieciu, W trzeciej 
rundzie Sharkey nie jest już zdolny do dalszej 
walki, Wali się na deski do dziewieciu, wstaje 
jednak, by za chwiłę pozwolić się wyliczyć. 

Meczowi przyglądało się 35 tysiecy widzów, 
między którym obecny był również Schmelling. 


Nowinki łódzkie 


Amerykańscy pływacy, którzy startować 
również maią w Łodzi, zadebjutują w dniu dži- 
siejszym na nowowybudowanej pływalni miej- 
skiej w Bielsku. Start amerykan wywołał ol- 
brzymie zainteresowanie, 

Mistrzostwa piłkarskie łódzkiej klasy A roz 
począć się mają we wrześniu. Miejsce opusz- 
czone przez Makkabi zajmie prawdopodobnie 
Sokół pabianicki. 

ŁKS zamierza wystawić Rudnickeigo na 
mecz niedzielny z Ruchem. Poza tem wystąpić 
ma zespół łódzki w normalnym składzie. Ze 
względu na spodziewany tłok przy kasach uru- 
chamiają gospodarze cztery dodatkowe kasy. 
Początek meczu wyznaczony został na godzi- 
nę 16.30 

Pod koniec bieżącego miesiąca wznowione 
zostaną w Łodzi rozgrywki mistrzowskie w 

; grach sportowych, 3 

Sekcja lekkoatletyczna ŁKS-u rozpoczęła 
już przygotowania do wielkich międzynarodo- 
wych zawodów lekkoailetycznych. Oprócz zna- 
komitych niemek Mauermeyer i Fielscher czy» 
i nione są starania o pozyskaajć na zawody łódz 
kie Kilku czołowych lekkoatletów” folskich, mię 
«dzy innemi Cejzikowej i Biniakowskeigo: 


Pływacy lapońscy w Hannowerze 


Japońscy pływacy startowali w Hannowerze, 
uzyskując wyniki następujące: 
100 m. dowolnym — Yuga 1:00,2 sek. 100 
m. klasycznym Hamuro 1:16 sek. 4x100 m. do- 
| wolnym 4:20 sek. 


W piłce wodnej reprezentacja Hanoweru po 
| konata Japonię 8:1 (4:0). - 


Wyceczka kolarzy 
w Góry Swiętokrzyskie 


Polski Związęk Towarzystw Kolarskich zor- 
ganizował w ubiegłe święta pierwszy zjazd tu- 
rystyczny kolarski do Kielc i dwudniową wys 
cięczkę w Góry Świętokrzyskie, 

Pomimo niepogody, do Kielc przybyli kołarze 

z Łodzi, Krakowa i Ostrowca, którzy całą trasę 
ze swoich miejscowości przebyli na rowerach. 
|. Na szczególną wzmiankę zasługują trzy pas 
jae z Krakowskiego Towarzystwa Cyklistów, 
które dzielnie dotrzymały towarzystwa swoim 
kolegom kolarzom, 

W Imieniu Polskiego Zwiazku Towarzystw 
Kolarskich, kolarzy = turystów powitał w Kięl- 
cach przewodniczący sekcji turystycznej mir. 
Korczyński, oddając ich pod opieke Towarzy- 
stwa Cyklistów w Kielcach, które spełniało 
funkcie gospodarza wycieczki ku ogólnemu za- 


sportowym | dowoleniu. 


| 


Ogółem w wycieczce wzieło udział 57 ko- 
larzy i 3 panie, którzy otrzymali z PZTK dyplo- 
my pamiątkowe. Liczba uczestników byłaby 
niewątpliwie większa, gdyby pogoda dopisała, 


Tegoroczne sukcesy 
sportu strzeleckiego ` 


Rok bieżący był okresem świetnych sukce- 
sów strzeleckich na terenie międzynarodowym, 
KA YnIEtYch przez członków Zwiazku Strzelec= 
ciego. i 

W przedolimpijskich międzynarodowych za- 
wodach myśliwskich członek oddziału Z. $. 
fabryki Pocisk, Józef Kiszkurno, osiągnął zde- 
cydowane zwycięstwo, bijąc groźnych przeciw= 
ników, b. mistrzów świata. Od r. 1931, w któ- 
rym po raz pierwszy zdobył mistrzostwo świa- 
ta, stale znajdował się na czołowych miejscach 
we wszystkich międzynarodowych spotkaniach 
w broni śrutowej, 

Zdobycie bronzowego medalu w zawodach 
olimipiiskich przez kpt. Karasia. do niedawna 
inspektora terenowego Z, S„ stanowi również 
cenne zwycięstwo barw strzeleckich. 


Wreszcie zdobycie jndywidnalnego mistrzo= 
stwa świata w Pradze przez Kurkowską-Spy* 


bliższym czasie przejść do obozu zawodowców. | chajowa (Z. S. PKO) wymownie świadczy © 


„Nie jestem koniem wyścigowym. który każdej | wytężonei pracy Z, Ś. 


chwili może stanać do dyspozycji ameryka" 
|skich władz lekkoatietycznych"* — mówi „Jessie 
Ovens. — Gdy tyiko dorobię sie trochę pienie- 


w dziedzinie strzelec- 
twa, 

Za zaslugi, położone na polu. propazandy 
sportu polskiego zagranicą, Kurkowska - Spy- 


zwycięstwo w rzucje młotem przez Heino wy- Į dzy, porzucę sport i poświęcę się polityce, bo, Nąsldeią 4 sakuro odznaczeni zostali krzy- 
ami zasług 


nikiem 52,65 m. 


do tego czuje powołanie”, 


KŻ 


a Ermid ei 

i ) Gi azuUym 
(Wycieczka do Afryki statkiem. Pani Mħa 

siedzi na pokładzie i czyta książkę. Jeden z pa- 

sażerów wszczyna z nią rozmowę, 


— Czy pani łaskawa po raz pierwszy odby- 
wa podróż statkiem? 


— O, nies — odpowiada pani Mila —|' 


Wszystkie moje podróże poślubne odbywałam 
statkami, 
. A a 

Hrabia Pętelka udał się ze swą żoną Klotyl- 
dą do magazynu mód, gdzie zgrabna, młoda mo- 
delka przedstawiła klientom wspaniałą suknię z 
Paryża. 

Pani Klotylda — kobieta w wieku nieco wię- 
cej niż średnim — westchnęła i szepnęła; 

— Ach.. Ilekroć widzę takie modelki, pragnę 
mieć nową suknie., 

— A ja — żonę., — westchnął hrabie. 

s . 
LJ 

Pan Hieronim wybrał się z żoną w podróż 
poślubną do Wenecji Gdy przybyli do hotelu, 
-© i małżonka zatrzymała się na progu į rze- 

a; 

— Mój drogi, nie chcę żeby domyślano się 
w hotelu, że jesteśmy po ślubie.. Zachowujmy 
się więc tak, jakgdybyśmy byli starem małżeń- 
stwem... 

— Dobra! — odpowiada Hieronim, — Bierz 
walizki(.. Ja palę papierosaj..», 

. 2 

Feredek i Merdek. f 

— Ferdziu, dlaczego masz taką smutną minę? 

— Muszę zmienić pięć złociszów.. 

I to jest dla ciebie takie straszne?| Dlacze- 
go? 

— Bo ich pie mam» 

= |4 

Kac 4 Kotek, 

— Dlaczego pan Jest taki zmartwiony, panie 
Kac? 

— Wyobraź pan soble, że byłem u lekarza.» 

— I co on panu powiedziało... 

'— Że muszę się trzymać ściśle djety.. Nie 
wolno mi nawet marzyć o żadnych  ostrygach, 
łososiu, szampanie, homarach, kawiorze,., _ 

— Przepraszam pana, panie Kac., Kiedy to 
pan jadł ostrygi, homary, kawior?,. 

— Nigdy nie jadłem, ale przynajmniej wolno 
mi było o tem marzyć! Z 
pr EE 

— Dawniej nie piłeś wcale wódki, dlaczego 
pijesz teraz, kiedy jesteś chory? 

— Lekarza trzeba się słuchać, nieprawdaż? 
A mnie doktór powiedział, „Wolno pić panu 
dziennie tylko jeden kieliszek”. 


+) 
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EAFRNEFI 3% 
Owiczenia przeciwlotnicze- w Japonji | MIĘDZYNARODOWY 


W. Tokio odbyły się wielkie przeciwlołnicze ćwiczenia ludności, Na zdjęciu wi- 
dzimy gejsze japońskie, w strojach przeciw$gazowych. 

ZWT BŁ THEA POTWRE E OTOK AE RZA ZR FETA 

LLULLAN MMM WAY 


Łuna wojny domowej nad H' 


za, see 


Å 
> 
Ri 


* 
Zdjęcie nasze przedstawia moment ataku hiszpańskich wojsk 
licji ludowej na pozycje armji powstańczej na froncie górskim Guadarrama. 


szpanją 


ozn. 


rządowych i mi- 
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TURNIEJ SZA- 
WY. 


W Monachjum rozpoczął się międzyna- 

rodowy turniej szachowy, w którym 

bierze udział 210 mistrzów, przedstawi- 
cieli 21 narodów. 4 


W czasie Zjazdu Górskiego w Sanok 
wiceminister komunikacji inż, Bobkow- 
ski przekazał pow. leskiemu piękny 
dar ministerstwa komunikacji i Ligi Dro 
gowej, mianowicie walec motorowy 
wartości 23.000 zł, jako nagrodę za u- 
silną pracę nad utrzymaniem dróg w po- 
wiecie, 


Codzienna nowelka „Expressu” ` 


W spelumce portowej 


Edward Malls, 22-letni syn znanego 
miljonera amerykańskiego, od tygodnia 
zajmował trzy luksusowe apartamenty w 
hotelu „Continentał'* w Casablance. 

Młody Malls podróżował w towarzy- 
stwie swego starego wychowawcy, Her- 
berta Bowmana. j 

Zwiedzili w dwójkę Hiszpanję, Portu- 
śalję, obecnie zaś zamierzali objechać 
najciekawsze miejscowości we francus- 
kiem Marokku. f 

Bowman otaczał swego wychowanka 
czułą opieką. Nie spuszczał zeń oczu ani 
na chwilę, stosując się ściśle do instru- 
kcji, otrzymanych od starego Mallsa. 

Pewnego południa Bowman zjawił 
A w gabinecie dyrektora „Continenta- 
u”. 

— Zamierzaliśmy już dziś wyruszyć 
w dalszą podróż — rozpoczął, witając 
się z dyrektorem. — Niestety, pan 
Mals pragnie jeszcze tu pozostać, Nie 
widział do tej pory żadnej knajpy por- 
towej i chce koniecznie spędzić dzisiej- 
szą noc w tego rodzaju lokalu. Naj- 
en że nie chce mnie zabrać ze so- 

ą. Ta eskapada może być bardzo nie- 
bezpieczna, prawda, dyrektorze? 

— Oczywiście odpowiedział u- 
przejmie dyrektor. — Radziłbym panu 
nakłonić pana  Mallsa, by zrezygnował 
ze swego zamiaru, Tu w Casablance jest 
doprawdy niebezpiecznie w portowych 
spelunkach, | 

— Pan Malls jest bardzo uparty — 
powiedział ze smutkiem Bowman. — Nie 
zmieni swej decyzji. Chciałbym mu przy- 
najmniej zapewnić ochronę. 


oczywiście uczynić w tajemnicy przed 
nim. 

— Powinien pan to bezwzględnie u- 
czynić. — potwierdził dyrektor hotelu — 

— Właśnie chciałem pana prosić o 
radę, 

Dyrektor hotelu 
chwilę. f ! 

— Mogę pana skomunikować z pe- 
wnym bezrobotnym marynarzem. Jest 
to bardzo uczciwy człowiek. Nazywa się 
Walcker. On zaprowadzi pana Mallssa 
do jakiejś spelunki i będzie nad nim 
czuwął. Oczywiście musi mu pan przy 
rzec wynagrodzenie, 

— Ależ chętnie go wynagrodzę. Nie 
wiem tylko, jak to zorganizować, Czy 
nie udałoby się to uczynić w ten spo- 
sób: Pan Malls wieczorem wyjdzie sam 
z hotelu i uda się w kierunku dzielnicy 
portowej. Marynarz, któremu uprzednio 
pokażemy pana Mallsa, mógłby go za- 
czepić na ulicy i zaproponować mu od- 
wiedzenie któregoś z lokali. Pan Malls, 
nie podejrzewając podstępu z naszej 
strony, spewnością chętnie skarzysta z 
jego usług, Pański marynarz będzie mógł 
więc nad nim czuwać przez całą noc, 

— Dobry pomysł — uśmiechnął się 
dyrektor hotełu. — Walcker jest bardzo 
sprytny i niewątpliwie doskonale wy- 
wiąże się ze swego zadania, 

— Jeszcze jedno — dodał po chwili 
Bowman. — Zależy mi na tem, aby pan 
Malls przeżył jakieś emocje i by raz na 
zawsze zrezygnował z tego rodzaju nie- 
bezpiecznych eskapad. Czy ów mary- 


zamyślił się na 


Muszę to narz nie mógłby dostarczyć nam jakiejś 


a ĖS A R 1 e = S A $ 


dziewczyny i wtajemniczyć ją w tę całą] Teraz go już poznam — szepnął Wal- 


historję ? 


cker, — Będę się wieczorem kręcił przed 


— Sądzę, że nie byłoby to trudne. | hotelem, 


= — Pan Malls zawsze zachwyca się 
dziewczętami z ludu. Nie ulega wątpli- 
wości, że jeśli dziewczyna będzie ładna, 
to szybko zdobędzie jego względy, Pań- 
ski Walcker mógłby wówczas wywołać 
scenę zazdrości. Chodzi mi o to, aby pan 
Majls przeżył trochę nieprzyjemnych 
wzruszeń i by mu się wydawało, że 
znajduje się w śroźnem niebezpieczeń- 
stwie. To.będzie dla niego nauczka na 
całe życie! Marynarz oczywiście musi 
wszystko tak zorganizować, aby panu 
Malisowi nic się nie stało. 

— Każe go sprowadzić do hotelu— 
rzekł dyrektor. — Musi się pan z nim 
sam rozmówić, | | 

(W: godzinę później Bowman odbył 
konferencję z Walckerem. e" 

Był to wysłużony marynarz, który w 
ciągu swych wieloletnich wędrówek po 
morzach i oceanach zwiedził niemal cały 
świat. Obecnie mieszkał w Casablance, 
gdzie daremnie poszukiwał pracy. 

Bowman szybko doszedł z nim do po- 
rozumienia. 4.3 
' — Mogę dostarczyć dziewczynę — 
uśmiechnął się chytrze Walcker, — Jest 
to moja przyjaciółka. Jestem pewny, że 
temu panu mocno przypadnie do gustu. 
Gdy się będzie do niej zalecał, zagrożę 
mu rewolwerem. hłopak przestraszy 
się i ucieknie. Zapewniam pana, że bę- 
dzie pan ze mnie zadowolony. Chłopa- 
kowi raz na zawsze odechce się włóczyć 
po nocach po knajpach portowych. 

Bowman przyrzekł Walckerowi sto 
dola; ów. 

W. godzinach popołudniowych, śdy 
Malls wychodził z hotelu, — Bowman 
wskazał*'go Walckerowi. 


Około północy Edward Malls sam o- 
puścił Continental.  Skręcił w boczną 
uliczkę, kierując się w stronę portu. 

3 Nagle z ciemności wyłonił się Walc- 

er, 
— Chodź, chłopcze, zabawimy się— 
zawołał, udając pijanego. = 

Malls przez parę chwil obserwował 
go w milczeniu. , i . 

— Zaprowadzę cię do prawdziwej 

rtowej knajpy. Zobaczysz, jak się tam 
awią IA PR tobą 

— Dobrze, pójdę z tobą — odparł 
mu krótko Malls. a żyj 

W kilkanaście minut później Malls 
znalazł się w zadymionym, niewielkim 
lokalu w piwnicy, 

Zbierali się tam istotnie prawie wy- 
łącznie marynarze oraz ich przygodne 
przyjaciółki, a 

Walckér już uprzednio 
odpowiedni stalik. 

Po kilkunastu minutach zjawiła się 
Mary Inez, przyjaciółka Walckera, któ- 
ra się do nich przysiadła. s 

Walcker wkrótce pozostawił ich sa- 
mych, Według uprzednio opracowanego 
planu, miał zamiar wrócić do lokalu za 
godzinę i wywołać scenę zezdrości. 

Gdy zjawił się po godzinie w knajpie, 
nie znalazł ani Mallsa ani swej ukocha- 
nej 


przygotował 


Dopiero o świcie odszukał ich w jed- 
nym z hoteli. 

Walcker kochał Mary i nigdy nie wy- 
obrażał sobie, że potrafiłaby go zdra- 
dzić. Ogarnął go szał, Wyciągnął rewol- 
wer i dał osiem strzałów. 

Młody milioner i dziewczyna zostali 
zabici, DOL. 
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